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O nasza palestre
Pewnikiem od  dawna stw ierdzonym  jest, 

i o  palostra posiada niepoślednie znaczenie 
w każdem  dobrze zorganzow anem  społe­
czeństwie. Organizm bowiem  społeczny bez 
zaw odow ej pom ocy prawnej fu n k cjon ow a ł­
by nieprawidłow o. G dybyśm y nawet pom i­
nęli fakt, że coraz bardziej różniczkujące 
się życ .e  w ym aga coraz większej specyali- 
zacyi —  zwłaszcza w  tak zawikłanej dzie­
dzinie, jaką jest prawo —  to jednak w  inte­
resie sam ych sądów i w ładz leży, aby pi­
sma, w noszone przez strony, u łożone by ły  
rzeczow o przez ludzi fachow ych .

K tokolw iek  miał bezpośrednio do  czy ­
nienia z temi sprawami, w ie doskonałe, ile 
trudu potrzeba, aby od  interesow anych 
osób, nawet poch odzących  z in te ligen cji, 
dow iedzieć się i w yd ob yć istotę rzeczy. R o­
lę takiego filtru, oszczędza jącego urzędom 
bardzo dużo czasu, odgryw a właśnie pale- 
Btra. Bardzo często też byw ają  w noszone 
podania nie odpow iadające w ym ogom  usta­
w ow ym , a  nawet zasadom logik i, wskutek 
czego odnośny urzędnik jest zm uszony tra­
cić czas nieproduktyw nie r.a odczytyw anie 
jak iegoś p sma, aby je  nareszcie odrzucić. 
Strona ponosi w  ten sposób stratę i nara­
żona jest na zw lokę w załatwieniu spra­
wy. Zdarza się to  tern częściej, że, jak . nie­
stety, w ielokrotnie zostało stw erd zon e  
i w ytknięte również w prasie, nasze urzę­
dy  —  przedew szystkiem  w b. zaborze ro­
syjskim  —  zbyt pochopnie czynią  użytek 
z przep.su praw nego, pozwalającego rzucać 
do kosza podania niezaopatrzone należycie 
stemplami. Tym czasem  naw et zaw odow em u 
prawnikow i, ba, nawet urzędnikowi skar- 
wemu, nie łatw o jest zoryentow ać się w  te- 
raźn ejszym  labiryncie przepisów  stem plo­
w ych.

W reszcie najpiękniejsze zadanie pozo­
staje palestrze d o  spełnienia przy w yk on y ­
waniu sw ego zawodu w obronie uciśnio­
nych. D opóki bowiem  istnieje sprzeczność 
interesów, jak  d ługo ży ją  na św ieci8 sil­
niejsi i słabsi, konieczną jest obrona je ­
dnych przeciw  d n ig m . Zaw ód obroń cy , ja ­
ko w olny i niezaw isły, najlepiej nadaje się 
do tego. Spotkań się m ożna atoli z zarzu­
tem. że jest to przecież zbyteczne, gdyż 
Sądy nasze są sprawiedł w e, w ładze admi­
nistracyjne stosują bezstronnie przepisy 
prawa i t  d. . Nie w ch odząc w  słuszność 
takich tw ierdzeń, ani też nie kw estyonu- 
jąc spraw edliw ości sądów  lub bezstron­
ności w ładz, w ystarczy  w skazać na fakt, 
*e często  się zdarza, iż trzy różne instan- 
cye  w ydają  nie dwa, ale trzy odmienne 

orzeczenia. G dyby w ięc istniała ta bez­
względna spraw iedliw ość, natenczas pow in­
no pozostań na jednem orzeczeniu i to  orze­
czeniu pierw szej, a zarazem ostatniej in 
stancyi. Ale tak nie jest. B yło  to możli- 
wem w  dawnych czasach zam ierzchłych, 
natomiast przy teraźniejszych skom pliko­
wanych stosunkach jest to w ykluczonem . 
Do obrońców  właśnie zagrodowych należy 
wyszukanie istotnej praw dy i dopom ożen e 
do wym iaru spraw iedliw ości zbliżonej o  ile 
możności do ideału.

Nie od rzeczy też będzie zauw ażyć, że 
członkow ie palestrv są na m ocy  sw ego nie­
zależnego stanowiska, znajom ości stosun­
ków  i ludzi, przy w zględnie dużej ilości 
w olnego czasu, w  pierwszym  rzędzie pre­
destynowani do  zajm owania się intenzy- 
wnie sprawami publicznem i z pożytkiem  
dla ogohi. Społeczeństw o ma naw et praw o 
fce~o od nich się dom agać.

W  ten mnie i w ięcej sposób przedstaw iał­
by się ideał pal estry. Z  daw nych czasów  
przypominamy sobie, że  rzeczyw iście tak 
bywało. A  dziś? Dzisiaj jest, n iestety, ina­
czej. W om a, która spow odow ała  „przew ar­
tościow anie" tylu w artości, również w  tej

dziedzinie sprowadziła zmiany... na gor­
sze. Jak iego rodzaju są te braki, byłoby 
zbytecznem  się rozw odzić, albowiem  są 
one powszechnie znane zarów no szeiszem u 
ogółow i, jakoteż samej palestrze. N ato­
miast z  większym  pożytkiem  będzie zasta­
now ić się nad przyczynam i tego u jem nego 
stanu rzeczy.

Najprostszem  wyjaśnieniem  b y łob y  zrzu­
cenie w iny na... wojnę. Czy jest tak w rze- 
rzyw istośći? Ujemne objaw y w palestrze 
zaznaczyły się już przed w ojną, która stan 
ten ty lko  silnie uwypukliła. G łów nej przy­
czyny trzeba szukać z jednej strony w 
ogólnem  zm ateryalizowan u  społeczeństw a 
i usunięciu na dalszy plan wartości moral­
nych, oraz w przewadze czy  to siły fizy­
cznej lub -pieniężnej, czy  też w ogóle  czyn ­
n ików  m aterynlnych, z d u g *e j zaś słro 
ny _ _  w  fakcie, że palestra nasza, spe- 
cyalnie w  b. zaborze ausiryackim . jest prze­
sycona nad miarę obcym  żywiołem . Żyw ioł 
ten t. j. żydzi, tak, iak w  innych dzie­
dzinach, pow odu ie TÓwnież w  palestrze 
obniżenie jej poziom u i rozluźnienie połęC 
otycznyc-h odnóśn ’ e do te™o, co  w olno, 
a których  granic przekraczać nie można.

Zaczyna w ytw arzać się typ  nie rzeczni­
ka praw nego, ale raczej pośrednika, kom i- 
syonera, a nawet „hfindelesa", dla k tórego 
każda rzecz jest dobrą, jeżeli ty lk o  przy­
nosi korzyść pieniężną. H um orystyczne 
ujęcie tego problem u znaleźć m ożna także 
w  now szej literaturze, ch oćb y  np. w ko- 
m edyi p. t  „Causa Kaiser“ , w  ostatnich 
czasach z pow odzeniem  u nas wystaw ianej.

N adto obnażać się zaczyna ten zaw ód 
raczej d o  poziom u rzem iosła i pod tym ka­
tem widzenia b y ć  uprawianym. Cierpi na 
tera szersze, obyw atelskie, oraz uońlno- 
prawno u jęcie problem ów , śc eśnia się wi­
dnokrąg. a energia w  przew3żnei części 
byw a obracana bądź to na „g e sze fty ", 
bądź też na ubolew ania godne zwalczania 
się na tle kon ku ren cji zaw odow ej. Pod tyra 
względem  dużo ob jaw ów  ujem nych znaleźć 
można zw łaszcza p o  miastach  ̂prow ineyo-

I nalnyeh, o  az zarejestrować w iele w ypad­
ków , które ubliżają naw et godności osobi- 

'ste j człow ieka,
! Palestra stała dawniej w ysoko. Polska 
paSestra szczególnie posiada chlubne*. tra- 
d ycye ; była ona szkołą dla naszych parla­
m entarzystów, a zarazem odznaczała się 
duchem , jak  na ow e czasy, w ysoce  dem o­
kratycznym , gdyż nie bv ła  ekskluzyw ną; 
mimo tego jednak potrafiła utrzym ać się 

;na odpOAviedn’m poziom ie. Nasze dawno 
ziazdy trybunalskie w  P iotrkow ie i L u­
blinie, są jedynym i w  sw ym  rodzaju.- 
Mamy zatem prawo dom agań .sio. aby p ol­
ska palestra teraźniejsza n e ty lko potra­
fił.. ustrzedz się przed wchodzeniem  w kV>n- 
flikt z kodeksem  karnym , bo  to  za m ało, 
lecz abv godność i pow agę stanu nienaru­
szoną utrzym ała, a naw et, o  ile m ożności, 
jeszcze w yżej podniosła.

Od wielu już m iesięcy znajduje się na 
porządku dziennym sprawa uchwalenia, no­
wej ordynacyi adwokackie? —  jednolitej 
dila ca łego państwa. Przy układaniu tej or­
dynacyi w inny b rezvć 'przedow szystkicm  
same interesowane sfery, aby braki, jakie 
się, niestety, do palestry polsk iej w kradły, 
zostały usunięto, tak, aby  rzecznicy p  a- 
wni rzeczyw iście bvli rów noznacznym 5 z 
„obrońcam i uciśn ionych , w dów  i sierot" 
i z obrońcam i słuszności. W ów czas pale- 
stra pie ty lko zaskarbi sobie poważanie
II społeczeństw a, ale także pod względem  
finansow ym  b cd z :e d o b y o  sytuowana —  
niewaptliw ie lepiei, niż w  czasach teraźniej­
szych, albowiem  u czciw ość rów nie1? ?est 
dobrym  interesem. DR. D . JAK .

listy ze Lwowa.
Lwów, 13 lutego 1921.

(Agitaeya bolszewicka między kolejarzami —  
oprawa* chlebowa. — Dla klubu „Czarnych14. — 

Fundacya dla techników).
Strajki w warsztatach kolejowych, o któryeh 

Czytamy, że są rozpoczynane i znowu przerywa 
ue, wynikają z agitaeyi bolszewickiej, która 
jest energicznie prowadzona między kolejarza­
mi a która na szczęście jest paraliżowana przez 
Polski Związek Kolejarzy.

Agitacya prowadzona jest przedewszystkiem 
Warszawie, a prowadzona bardzo sprytnie, 
•no wysokich cen papieru i druku agitatorzy 

Rozrzucają odezwy, zachęcające do strajków, 
masami. Odezwy dostrajają Bię do środowiska, 
ufcł Przeznaezonie: inaczej więc są
««/adane dla proletaiyatu, inaczej da  inteligen 
yŁ Rozrzucano są jednak tak umiejęfcnde, że

wvjątkowo tylko wpadają w ręce przeciwników 
i .e nasza polieya cywilna i wojskowa o tej pro 
pagandzie nkroa pojęc ia.

Polski Związek Kolejarzy Ji.ie czuje się powo­
łanym, aby odnośnie do kolejarzy-bolszewików 
spełniać rolę organów bezpieczeństwa publicz­
nego.^ Ale, dbając o interes państwa i narodu, 
przeciwstawia się wytrwale i śmiało bolszewi­
ckiej propagandzie. Dzięki też jego wysiłkom, 
jako też zdecydowanej postawie Ministerstwa 
kolei, strajki są ustawicznie paraliżowane.

Tak jest także we Lwowie, gdzie żywioły 
zbolszewiczałe opanowały przedowszystkiem 
warsztaty i tam ustawicznie agitują za straj­
kiem. Szczęściem dla młodego naszego pań­
stwa, że pośród kolejarzy jest dużo uświadomię 
nia obywatelskiego i narodowego, przez co agi- 
taeya bolszewicka natrafia na wielkie ptrzc- 
szkody.

Na ostainiem posiedzonau Rady miejskiej za­
jęto się dla odmiany sprawą chleba i jego  wy­

pieku, bo w naszych czasach nie może być po­
siedzenia, na któremby nie poruszono jednej 
lub drugiej bolączki aprowizacyjnej.

Wspominałem już poprzednio, że czeladź pie­
karska zażądała od miasta za wypiek chleba 
kartkowego podwyżki o 10Q proc. i tę podwyż­
kę w całości osiągnęła. Skorzystali z wiej odpo­
wiednio także majstrowie i w ten sposób chieb 
musiał podrożeć zno^u o kilka marek na bo­
chen en zku.

W  związku z tym stanem rzeczy rad^y 
Soupper (dem. ehrześc.) wniósł interpe'acyę do 

! prezydyum miasta, zapytując, co się ciyni, aby 
,}>oprawić stosunki co do chleba i czy prezy­
dyum jest skłonne wydz*erżawić piekari ię „Mer 
kury“ , aby wypiekać chleb we własnym zarzą­
dzie. Dla ośvietlen*a sranu rzeczy interpelant 
podał wiele dat zajmują yeh, między iunemi wy 
ciąg z wykazu, jaki piekarze przedłożyli korai- 
syi apiowizacyjnei w sprawie kosztów wypieku.

Oto ciekawy rachuneczek:
D a  4 czeładnTków za wyrobienie 1 worka 

mąki 389.G0 rap., pa’acz 46.20 mp.. 2 rębaczy 
| GO mp., drzewo ł.°>2 mp., zwózka 20 mp., sól 
80 mp., odnowienie narzędzi 5  mp., światło, wo 
da 10 mp., czy isz  20 mp., do^óz mąki 25 m p , 
utrzymanie rodziny majstra 138.60 mp., konser 
wacya pieców 20  mp., podatek 10  mp., koszta 
reprezentacyjne 6 mp., — razem 900 40 marek.

! Nałoży tu dodać, że każdy piekarz otrzymu­
j e  dz‘ennie po 6— 10  worków mąki do wypie- 
jku, że więc cyfry poda /e  wyżej musi się po­
mnożyć 6  lub 10 razy. Otrzymamy z tego. zo 

'4  czeladników zarabia dz;enn’e (oprócz chle­
bów) 3696 mp., majster na utrymanie rodziny 
za rab'a drenrie 188C mp., na reprezentacyę 60 
marek dzierwe itd.

1 Wśród tak‘eh wyzysków jednej klasy praco 
wników musimy brnąć w coraz brudniejsze po- 

1 łożenie.
| Es. Szyde’ ski (dem. ehrześc.) poruszył spra­
wę m:eszkań w ogólirośea, a nreszkań dla mło­
dzieży akademickiej, wracającej z frontu, w 
szczególności. Jedoń z pałaców od 22 listopada 
1918 stoi dotąd nietknięty i nie uporządkowa­

n y . jak gdyby nie minęły już p-zeszło 2 lata od 
walk ulicznych z Ukraińcami we Lwowie. Pałac 
ów świeci pustką, a mieszkań taki brak! Inny 
z magnatów zaimuje podobno 28 pokoi dla sie­
bie. Czy to w obecnych stoeurkajch mieszkanio- 

(Wyih nie skandal?
| Na tom sam bd posiedzeniu Rada miejska 
uchwaliła wydzierżawić klubowi sportowemu 

!,,Czamych“ dużą część placu powystawowegn 
w bezpośredniem sąsiedztwie parku Kilińskie­
go. K'ub ten rnleży irrądzy tutejszemi kluba­
mi sportowemi do najstarszych, a najlepszą dla 
niego rekomrmdacyą jest fakt, że 42 członków 

'stracił przy obronie Lwowa w czasie lYwazyi 
ukraińskiej. A  zatem Lwów tuż obok parku bę­
dzie miał boisko dla zabaw i ćwiczeń rucho­
wych młodz!eiy .

I Skoro już wspomniałem o obrońca* b Lwowa 
w czasię inwazyi ukraińskiej, to nie będzie od 
rzeczy wsponureć także o zamarzonej funda- 
cyi „obrończy Lwowa“  dla młodzieży techi.i 
cklej.

| Wiadomo, źe w dziele obrony polskiego Lwo­
wa webec inwazyi ukraińskiej najocliotnioj i 

! najprędzej stanęła młodzież teelmkka. Już 2 li­
stopada wystąpiła oii-a do czynnej walki i od- 

i niosła po całodzienny* h walkach poważne- suk- 
| cesy, wjTzwa’ając z pod Ukraińców całą połać 
J miasta od dworca głównego do żandarmeryi. 
Ona to założyła w ogrodzie obok gmachu Połi- 
tecłw ki cmentarz prowizor ycany dla poległych 

I obrońców i gorący udział brała w walkath o 
j wyzwolenie do końca.
| Gdy nieprzyjaciela wypędzono z miasta, po- 
j wstała myśl. aby na irrejsen, gdzie spoczywał? 
i obrońcy, wznieść kaplicę pamiątkową, a inni 
■ projektowa'! jakiś pomnik skromniejszy. 6 . p. 
j Obmińskl któiy zginął w r. 1920 z rąk bolsze­
wików, był jednym z głównych in;cyatorów 1 
obrońców1 budowy kaplicy pamiątko w/ej. Spra­
wą tą zajęło się przeedewszystkiem grono pro­
fesorów Politechniki. Grono p o ję ło  zbierać 
furdn&zc dla uczczenia poległych ohrońców.

W miarę, jak rosły fundusze, dojrzewała też' 
myśl stworzenia fundacyi dla młodzieży t o m i ­
ckiej. Komitet profesorów uchwalił doprowa­
dzić ton fundusz do 5 .000.000 marek i utworzyć 
z niego 15 stypordyów po 5000 m. rocznie, a 5 
stypcł’ dvów  po 15.000. Ohecńie zebranych jest 
przeszło 1.300.000 marek. Rada miasta Lwowa 
uchwaliła na ten fundusz świeżo 100.000 marek.

SOK.

*
Warszawa. (Telef. wł.). Według autenty­

cznych wiadomości, otrzymanych tu z G. 6 lą- 
.ska, nasze szanse plebiscytowe stoją bardzo 
i dobrze. Na ogólną liczbę 1 miliona głosują­
cych stałych mieszkańców G. Śląska możemy 
liczyć na 700.000 głosów. Z emigrantów zaś, 

t których liczba prawdopodobnie dojdzie do 200 

,tysięcy, przybędzie nam jeszcze 50.000 gło- 
| sów, tak, że ogółem możemy liczyć na 750.000,
■ podczas gdy strona niemiecka nie zbierze 
| więcej, niż 450.0C0.

fłiepewoy termin głesswaa a.
Warszawa. (Telef. wł.). Z Berlina donoszą: 

Pisma niemieckie podają, rzekomo na podsta­
wie informacyi z kół ententy, że wiadomo­
ści o wyznaczeniu terminu plebiscytu na G. 
Śląska na dzień 20 marca są przedwczesne.

Głssawsaie z bron ą w ręka.
Warszawa. (Telef. wł.). Dziennik „Chicago 

Tribuno“ donosi, że Niemcy starają się o za­
decydowanie przynależności G. Śląska za p o  
mocą granatów, które oprócz piór i ołówków 
oddają wyborcom niemieckim, transportując 
ciągle broń. Dzień wyborów ma być urozmai­
cony przez niemieckich Ślązakowców, w je­
dnej ręce trzymających ołówek, a w drugiej 
granat. Panuje przekonanie, źe jeżeli Niemcom 
nie uda się odroczyć plebiscytu, to postarają 
się o wywołanie wojny domowej, przed albo 
podczas plebiscytu, ażeby uniemożliwoć za­

stosowanie zasady samostanowienia narodów 
względem Śląska i doprowadzić do zaniecha­
nia plebiscytu.

JAKICH ŚRODKÓW CH W YTAJĄ SIĘ 
PRUSCY „D ZIAŁACZE".

Berlin. (East Express). Radio. Niemiecki ko- 
m'sa>rz plebiscytowy dla okręgu Eindenburg 
(Zabrze) ra  G. Śląsku zwTÓcił się do władz ko­
alicyjnych z prośbą o ochronę przeciwko „po- 
marażającym się coraz więcej polskim występ­
kom “ (!). Donosi on o trzech nowych morder­
stwach (? ) od pof ząiku lutego i wielu napadach 
rabur<kowych (?I), jakich dopuścili się Polacy. 
Niesłychanie kłamstwo łączy się tu z cynizmem.

W YDALENIE AGENTÓW PRUSKICH.
Bytom. P* A. T . Komisya koalicyjna wy­

daliła z G. Śląska wiceprezydenta pokcyi ka­
towickiej, Waleisa^ radcę policyjnego Hoer- 
sta, 8t ars z ego wachmistrza krymmalnego Sin- 
felda i woźnego policyjnego Stumkego, wsz-yst 
kich z dyrekcyi polieyi w Katowicach. W yda­
lenie to stoi w związku z ostatnrem odkry­
ciem tajnych skkidów broni w Katowicach, 
oraz kradrieżą dokumentów plebiscytowych 
z biura dyrekcyi katowickiej.

AGITACYA SOWIECKA NA G. ŚLĄSKU.
(Tow. O. K. Z.). „Gazeta Ludowa“  ogłasza 

pod datą dnia 1 2  lutego b. m„ jak następuje: 
Na dworcu kolejowym w Mysłowicach skonfi­
skowano kosz, po otwarciu którego okazało 
Bię, źe zawiera broszury 1 odezwy komun ‘sty­
czne, pochodzące z Niemiec, a przysłane dla 
agitaeyi komunistycznej celem rozbijania jedno 
ści polskiej na G. Śląsku.

to w^trlel fraksufeey, którego 
nie raejg ani Burakowskie, ani 
dąbrowskie zagłębia. Bez wę­
gla koksującego staną nasze 
^  gazownie I huty.

Ultimatum i program.
Związek Zawodowy Kolejarzy a Polski Związek 

Kolejowców.
SoeyaEstycacy Związek zawodowy kolejarzy 

przyg<otowuje państwu nowe niespodzianki. Zwa 
łając całą winę operetkowego strajku z dnia 8 
b. m. na „warchołów komunistycznych*4 (wia­
domo, jak d. skonałe maskuje „Robotnik*4 Isto­
tne wile P. P. S.), grozi równocześnie czerwonka 
oiganizacya nowym strajkiem. Tymczasem, jak 
by naprzekór zapewnieniom Związku o „lojalno 
śd “  (t) wobec państwa, bezrobocie, wyw/ołane 
anonimowymi odezwami, rozszerza się podobno 
w warsztatach warszawskich. DwuTicową grę 
P. P. S. łatwo przejrzeć. Łagodne bara/ki so­
cjalizmu umywają ręce od zbrodni, łowiąc ry­
by w mętnej wodzie. One chcą wszystko zała­
twić w porządku. Ale równocześnie głoszą ha­
sła antypaństwowe (vide ostatnia odezwa cen­
tralnej komisyi związków zawodowych) i wznie 
cają fałszywe apetyty, nie bacząc, iż mogą roz­
pętać burzę socyalną w przededniu plebiscy­
tów i ostatecznej koreolidacyi państwa*

Pretensye soeyalistów cofają się aż po wrze­
sień ub. roku, kiedy to Polska wałczyła jeszcze 
z najazdem bo'szewickJm. W ówczas składali 
wszyscy, co mogli, w of'erze zagrożonej Opzy- 
ŹTine. Natomiast P. P. S. uznała widocznie swoją 
„ofiarę** za zaliczkę zwrot.rą, którą teraz chce 
ściągnąć bez skrupułów. Dowodem na to rezo- 
lucye, uchwalone na posiedzeniu Zarzndu G łó­
wnego Z. Z. K. z dnia 7 h. m. Oto brutaky 
tekst „rachunków *1 P. P. S. z państwem:

1) Zwrot kontyngenhi w gotówce ra okres 
wrzesień— grudzień 19&0 roku, a nr^nowicn: 
dla kawalera 3.000 mk., małej rodzry  4.000 
mk„ średniej rodziny 5.000 mk., dużej rodziny 
6.000 marek.

2 ) Umorzenie zaliczki zwrotnej.
3) Automatyczne stosowanie mrożnika drt>- 

źyźniancgó zgodnie z danymi Głównego Urzędu 
Statystycznego i wyrównania różnicy za sty­
czeń i łuty r. b.. co s?anow? 270 norktów, cźyli 
za styczeń mnożnik 470. za luty 600.

4) Niestosowanie ropresyi wobec strajkują­
cych i zaplata za czas strajku.

b) Udział we wszystkich komisyach, dotyczą 
cych bytu pracowniczego Związków reprezento 
war.ych ponad 30.000 członków i uznanie Zwiąż 
ków Zawodowych w pragmatyce służbowej ja­
ko reprezentaeyi kolejarzy.

6 ) Opłata całkowita za wpisy szkolne.
Koroną niesmacznych rezolucyi Związku jest 

następujące ultimatum:
„O ile do 7 marna rzad powyższych uchwał 

nie uwzględni, członkowie Związku przystąpią 
do strajku na eałej sieci Polskiej Ko^ei Państwo 
wej dnia 7 marca 1921 r.“ .

Postawa P. P. S. wobec państwa czyn! wra­
żenie, jakoby dyktowała ona warunki powalo­
nemu wrogowi. Lecz rzad posiada chyba dość 
siły, by wskazać anarchii granicę, której prze­
kraczać nie wolno.

B. minister Bartę], siejący obietnicami zaró­
wno w strorę rządu, jak i czerwonych towarzy­
szów, dla państwa nie zrobił literalnie nic. Od­
dając zaś wszystkie spiawy kolejowe w  ręce

związkowców z P. P. S., nawarzył takiego bi­
gosu, iż obecne Ministerstwo nde może zeń wy­
brnąć.

Na równi z socjalistycznym  Związkiem zawo 
dowym 6toi na straży interesów robotniczych 
Po’ski związek kolejowców, d a lk i od te-iTora 
P P. 8 „  ożywiony najszczerszym duchem oby­
watelskim. Oto jego program („Gazeta Poran­
na*4 nr. 36):

,>PoIski związek kolejowców jest bezwzględ­
nie przeciwny strajkowi. W  obecnej sytuacyi 
aprowizacyjnej, przed plebiscytem na O. Śląsku 
i przed zawarciem pokoju z bolszewikami, 
strajk kolejowy byłby katastrofą dla państwa 
i społeczeństwa.

Po ski związek jest również przeciwny pod­
wyżkom w gotówce, gdyż sprowadziłyby cxn*ł, 
prócz katastrofalnych skutków dla skarbu, no­
wy spadek marki polskiej i cow y  wzrost dro­
żyzny. ^

Polski związek kolejowców cV  e uzyskać p o ­
prawę bytu kolejarzy przez szeroką pomoc a.pro 
wizacyjną za pośrednictwem kooperatyw kolcie 
wych, przesunięcie w  kategwyach płac, upo­
rządkowanie pragmatyki i  organizacji kolejo­
wej.

Pomoc aprowizncyjną, zanrast obcercgo sy­
stemu cent.ralizacyi, Połski zwnązek ebee oprzeć 
na decentralizacji, mianowicie, aby kolejarz > 
od miejscowych władz otrzymywali bezpośred­
nio część artykułów kontyrgentowyeh, głównie 
zboża i ziemniaków. W  sprawie tej zarząd zwią 
zku prowadzi rokowania z rządem, tudzież z roi 
nikami i spodziewa się w krótkim czasie zakoń­
czyć je  pomyślnie**.

A  zatem, rzecz dziwna: dlaczego P. P. S. m » - 
s i  (jak twierdzi) uciec się aż do strajku, skore 
Polski związek kolejowców m ó g ł  pertrakto­
wać —  bez użycia terroru? Odpowiedź zbyt>  
czva. Wystarczy porównanie socjalistyczna1 go 
„ultimatum** z racyonalnym programem P. Zw, 
K., aby się przekonać, kto zdradza, a kto po­
piera żywotne interesy państwa w przełomo­
wym okresie. 7..

W snrawie aprowizacji urzędników 
państwowych w Małopolcce.

W  odpowiedzi na interpelacyę posła Dr. 
Matakiewicza i tow. „w  sprawie zaniedbania 
aprowizacyi funkeyonaryuszów państwowych 
w Małopolsce**, udzieliło Ministerstwo aprowi­
zacyi następującej odpowiedzi:

Ministerstwo aprowizacyi dokłada najusil­
niejszych starań, aby zabezpieczyć wyżyw-ie- 

Inie pracowników państwowych. W tym celu 
(Wydział spraw aprowizae. dla Małopolski po­
lecił Starostwom, aby z zapasów zboża, otrzy­
mywanych co miesiąca z magazynów Państw. 
Urzędu zbożowego na pokrycie miejscowych 
potrzeb powiatów, przydzielały w pierwszej II- 

|nii potrzebne ilości wedle ogólnie obowiązu­
jących norm spożycia: ł)  szpitalom, 2 ) poli- 

| cyi państwowej, 3) pracownikom państwo­
w ym  i autonomicznym. W  miarę więc posia- 
! danych zapasów zboża $tarostwa istotni©



* o d g r y w a ć  roli. Jak długo p. d e l e g a t  Gałecki 
■ a © zmieni sposobu swych rząidów “aprowizaeyj- 
j-nych, stronniczego traktowana miast, ioalopol-

sfcosują się do powyższego zarządzenia i od­
powiednie iiośai artykułów żywności praco­
wnikom państwowym przydzielają. i - - ~ _

Co sio tyczy kwestyi zezwolenia na’ bespo- , ©kich, tak długo k i  nic się ido zdadzą stałe, 
średni zakup zboża kontyngentowego przez j 
urzędników państwowych wprost u produ- . 
centów, to zaznaczyć trzeba, że zakaz wy da­

ry tym wzgiędc.ie przez Delegata rządu, dr. 
Gałeckiego, b y ł konieczny, gdyż 'tego rodzą- j 
ju praktyka sprzeciwiałaby się postanowię- i 
niom art. 4 przepisów  wykonawczych do usta- | 
wy z dnia 9 lipca 19£0 r. 9 obrocie ziemio- j 
phrkm i na rok 1920 2 1 . . |

Co do - w s p o m n i a n y c h  w intorpelacyi niedo­
magam z zakresu rozdziału deputatów urzęd- j 
niezyeh, to w y w o ł a n e  o n e  zostały głównie w y­
padkami wojennymi i powstałym stąd ogól­
nym brakiem artykułów żywmości w kraju. 
W  łipcu b o w i e m  ub:egłego roku, wobec zaję­
cia części Małopolski przez wojska bolszewi­
ckie i spodziewanej z dnia na dzień ewakua- 
cyi, M a ł o p o l s k i  Oddział Urzędu zaopatrywania 
pracowników państwowych (M. O. U. Z. P. P.), 
c h c ą c  p r z y j ś ć  z jednej strony z doraźną po­
m o c ą  e w a k u o w a n y m  j u ż  przeważnie do zacho­
dniej Małopolski funkęy onaryussom. państwo- i 
W 7 ; i i ,  z d r i i w e j  z a ś  strony, nie chcąc narazić j 
się na iu«d>cztv*»ez<*.ństwo utraty zapasów, któ- | 
rych wywiezienie ze Lwowa w ostatniej chwilii 
mogło nat.rJić na nieprzezwyciężone trudno-1  
ści." p o s t a n o w i ł  wydać funkeyonary uszom j 
zwiększone deputaty jakę zaliczkę na przy- j 
szłe" rnYsirce. W  trakcie wykonywania tego 
zaszła k o n i e c z n o ś ć  w w iezien ia  zapasów ma- 
krazyców do Krakowa.

Podczas g ly  Dyrekcya M. O. U. Z. P. P. 
pozostawała we Lwowie, stworzono przy ma­
gazynach w Krakowie Ekspozyturę, która 
kontynuowała akcyę wydawania deputatów, 
jednak przy ówczesnych stosunkach, wśród 
operacji wo jurnych  nie było mowy o nćleży- 
tom jej prowadzeniu. W krótce po* wyczerpa­
niu magazynów w Krakowie nastąpiła prze­
rwa w  przydzielanui deputatów, z powodu 
braku z. posów. Miejscowe bowiem zapasy 
zboża kordy ngontowego wystarczały zaledwie 
na częściowe pokrycie potrzeb miejscowej lud­
ności, * transporty zaś produktów zboożwych 
a poza granic Małopolski nie nadchodziły 
z nrzyczyu od Ministerstwa aprowizacyi nieza­
leżnych.

Dopiero w listopadzie wy7dać można było 
deputat mączny za miesiąc lipiec i cukier za 
trzy zalegle miesiące.

Ministerstwo aprowizacji z powodu ogólnie 
cieżk-ego stanu aprowizacji zdecydowało się 
narazie zaniechać wydawania deputatów zale­
głych w M.UcnoLsce, a wydać wyłącznie de- 
jnitat za mmsiąe grudzień, składający się 
z 3 ki. m aki 1 kilo kaszy i całego zaległego 
cukru do 1 stycznia. Rozdział rozpoczęto w 
gTudniu i obecnie jest on już na ukończeniu.

Faktem jest: że pracownicy państwowi 
otrzymali tylko część należnych im przydzia­
łów  —  przyczyny tego jednak szukać należy 
w  ogromnych trudnościach transportowych 
i operacyach wojennych, na jakie kraj wtedy 
był narażony. Prócz artykułów żywności wy­
dano pracownikom państwowym^ dość zna­
czne zapasy materyałów włóknistych i obu­
wia.

& 1

Kraków, 16 lutego

Ś N I E Ż N A - - S Z A T A  okryła wczoraj nasze mia-! 
sto, p o z b a w  one od dawna podobnego ubioru; j 
Po dwóch ostatnich dniach szarugi, spowodo-. 
watfjj padającym wór Od tłumiącej się wichury j 
naprzem an deszczem, to znów śniegiem, zej 
zdziwień o m  przywitaliśmy zimowy widok, jakij 
przedstawiało wczoraj nasze miasto. Pod noga-, 
mi czul śmy, szczególnie z rana, gruc- o twar-j 
dej, zmarzniętej powłoce, zlekka przysypanej j 
ś n i e g i e m ,  a ostry wicher północny szczypał 
nam twarze i mroził ręce dotkliwem zimnem. 
Drzewa i pla f.aeyc pobielały, tu i ówdzie uka­
zały się sanki włościan, zdążających na targ —  
tak niespodziewanie zjawiła s'ę nam zima. 
Prawdopodobnie jednak są to już ostatnie wy­
stępy śreżn ej pani, którą powoli zaczynają 
oddalać coraz częściej nam zwiastujące b lską  
wiosnę radosne promienie słoneczne i  ciepłe 
powiewy.

A K C Y A  PLEBISCYTOWA. Wczoraj pod
przewodnictwem dyr. Dra Baudy, odbyło się 
w m agistrace krak. posiedzenie sekcyi finan­
sowej, rn którem reprezentanci instytucyi ban­
kowych i kantorów w Krakowie uchwalili je­
dnogłośnie pobierać od wszelkich transakcji 
giełdowych co najmniej pół pro. mille, a od 
wszelkich innych transakcji i  czynności banko­
wych datki dobrowolne, na cele plebiscytu 
górnośląskiego. Pieniądze będą odsyłane na 
koi ło Komitetu obrony kresów zachodnich do 
Banku spółek zarobkowych w Krakowie, a wy­
kazy i listy datków dobrowolnych będą kolej­
no publikowane.

O APROW IZACYĘ KRAKOW A. Ludność 
Krakowa w  ostatnich czasach jest silnie zanie­
pokojona brakiem mąki i cbleba, trwającym 
od szeregu tygodni. Zniecierplwienie wzrosło 
wskutek wiadomości, że i w Warszawie i we 
Lwowie cbleb kontyngentowy jest w dostate­
cznej ilości do nabyca. Jak nas informują, Mi- 
msterstwo przyznało Małopolsee 2000 wago­
nów zboża z Rumunii. Rozdziałem tego kon­
tyngentu zajmuje się wydział aprowizacyjny 
Ministerstwa aprow. we Lwow e. Już z tej wia­
domości można wysnuć konsekwericye, że 
Lwów będzie lepiej aprowizowany niż Kraków, 
gdyż niewątpliwie p. Gałeckiemu zależy na 
tem, by ludność Lwowa była z jego rządów za­
dowoloną. Zdajemy sob ’e sprawę z tego, że 
L w ów ,'jak o  leżący bliżej Rumunii, szybciej 
otrzymać może mąkę, czy zbcle, niemniej je­
dnak trudności transportowe nie powinny tu ,

-------------,  -------- -------ę ,  _  ------

trzy razy na tydzień odbywające &ę . w magi­
stracie krakowskim posedzenią śubkoinitetu 
Rady aprowizaćyjrej. Je j czynności' pozostaną 
zawsze tylko na papierze lub będą jałową dy- 
skusjrą.’ Poruszając tę sprawę, apelujemy z ca­
łą stanowczością do wszystkich Czynników czy 
we Lwowie, czy też w Warszawie, aby wy­
pełniły swe zadania, gdyż w obec rozgoryczenia 
naszej ludności nie da się usprawiedliwić braku 
chleba i mąki przy równoczesncm wydawaniu 
tych artykułów tak w Warszar/ie, jak  j we 
Lwowie.

Zapewni ecie p. Ministra aprow., io  polep­
szenie nastąpi w  drugiej połowie mirea b. r., 
jve może nikogo zadowolić : uspokoić. Ra- 
dzihyśmy natomiast usłyszeć zapewnienie p. 
Ministra, że wszystkie dzielnice kraju będą na- 
reszc’e równomiernie traktowane. Tego mamy 
prawo rletylko się spodziewać, ale i katego­
ryczne żądać.

SPRAW A STATUTU M. KRAKOW A. Na 
jeduem z ostat-mch posiedzeń Rady miejskiej 
uchwalono zmianę statutu co do zniesień 'a nu- 
meracyi' wiceprezydentów, oraz pomnożenia 
ich liczby z trzech na czterech. W  sprawie tej 
prez. irt. Fcderowicz odbył ostatnimi czasy kon- 
ferencyę z ministrem Skulskim i członkami le­
gislatywy M:n. spraw wewm Rezultatom tej 
korforencyi jest, że sprawa będz'e w najbliż­
szych dniach definitywnie załatwioną w dro­
dze, rozporządzenia, które będzie rmalo charakter 
prowizoryczny aż do uchwalenia przez Sejm 
nowego statutu organzacyjnego większych 
miast w Polsce.

ZEBRANIE DUCHOWIEŃSTWA. Koło kra­
kowskie Związku kapłanów zaprasza ducho­
wieństwo świeckie i zakonne m. Krakowa na 
zebranie, które odbędzie sćę we czwartek dnia 
17 b. m. o godz. 5 po poL w lokalu przy pl. 
Maryack m 1. 2, TT p. Na porządku dziersnym 
sprawa pomocy dla akademików.

O ROZWÓJ HARCERSTWA POLSKIEGO. 
W  nedzieię 13 b. m., z okazyi dziesięcio­
letniego istnienia harcerstwa polskiego, odbył 
się w sali Kopernika U niw. Jagicll, pod przew, 
prof. Wojciechowsk ego, wiec rodziców i wy­
chowawców w  sprawie szerze j a idei i tworze­
nia Związków harcerskich. W  zebraniu wziął 
ud z ał delegat Ministerstwa oświaty Dr Stru­
miłło, który referował sprawę rozwoju tejże or­
ganizacji. Harcerstwo stało najlepiej w ATało- 
polsce, gdzie otoczyło je opieką Sokolstwo. 
Obecnie opiekę nad harcerstwem objął rząd

przeprowadził ostateczną organizację całego 
harcerstwa, korw on trującego s ’ę w naczelnej 
Komendzie w Warszawie, pod protektoratem 
gen. Hallera. Harcerstwo, jako typ *wy chowa­
nia wyższego rzędu, łączący w sobie wychowa- 
nie intelektualne, etyczne i fizyczne, powinny 
znaleźć szeroke poparcie w społeczeństwie, któ­
re niewątpliwie wyłoni z siebie koła przyjaciół 
harcerstwa. Odczyt zakończył referer% apelem 
do utworzenia takiego Koła, które toż zaraz 
znalazło w olu  chętnych do przystąpienia.

W  potnaedziałek 14 b. m. zebrały się krakow­
skie drużyny harcerskie, tak męskie, jak i żeń­
skie, w parku Jordan a, aby powitać przewodni­
czącego Związku, Józefa Hallera, Generała, k tó­
ry przybył o godz. 5 po południu wprost 
z dworca kolejowego, powitano z entuzjazmem, 
poczem drużyny złożyły mu przyrzeczenie har­
cerskie. Gen. Haller zwrócił się do drużyn 
z gorącem przemówieniem, zachęcając je  do 
gorliwego w ypekw m a obowiązków hareerzy 
dla dobra Ojczyzny, poczem odjechał do lo­
kalu Komendy chorągwi przy ul. Brackiej, 
gdzie odbyło się posiedzenie Komitetu przyjął­
em? hareerzy.

RUCH TELEGRAFICZNYT TELEFONICZNY 
W  DNI ŚWIĄTECZNE. W ydano rozporządzo­
n e , aby w niedziele i święta przyjmowano wa- 
dal rdetylko pilne, lecz i zwyczajne depesze 
i zamówjenia na rozmowy telefoniczne.

CENY PIECZYW A POZAKONTYNGENTO- 
WEGO. Magistrat zawiadanra, że ns tamowi on ą 
rozporządzeniem z 29 stycznia b. r. cenę bułek 
pszennych o wadze 4 dkg., zniżono od dnia 14 
b. m. z kwoty 4.50 Mn, na 4.20 Alp. Cena Chle­
ba pozakontyngeot owego żytniego pozostaje 
niezmieniona, t. j. 70 Alp za 1  kg. Wypiek dro­
bnego b ’ałego pieczywa jest dozwolony tylko 
we formie bułek gładkich o wadze 4  i 8  dkg.

Z SĄDU WOJSKOWEGO. WczoTaj odbyła 
się pod przewodnictwem podpułk. Dra Hara­
simowicza rozprawa przoriw podurzędnikowi 
wojskowemu, Janowi Zalejsk:emu i st. szereg. 
Aleksandrowi Radomskiemu. Z szeregu prze­
stępstw, zarzuconych podsądnym, zostały w to­
ku rozprawy potwierdzone następujące: Zalej- 
ski, będąc w wojskowym warsztacie w Rzeszo­
wie zajęty w charakterze werkmistrza, polecał 
naprawiać w warsztatach tych swoje rzeczy 
prywatne, jakoto: samochody, motory i t. d. 
Naprawki te uskuteczniano w godzmach służ­
bowych silami robotników wojskowych. Co do 
Radomskiego, ustalono, że w czasie swei służ­
by w  wojsku połski''m w Krakowie dormścił się 
kradzieży przedmiotów skarbu wojskowego. 
Nadto Radomski podczas podróży służbowej 
z Krakowa do Rzeszowa przewiózł w sposób 
podstępny farby dla pewnego kupca w Rzeszo­
wie, naraża*ąc przez to skarb koleiowy na po­
ważne straty. Po przeprowadzonej rozprawie, 
Zalejski skazany został na 10 miesięcy więzie­
nia i utratę urzędu, Radomski zaś na 5 miesię­
cy  aresztu ścisłego.

ROZPRAWA O MORDERSTWO. Przed ławą 
przysięgłych krak. sądu okr. karnego odbyła 
się wczoraj roznrawa przeciwko Józefowi Ala żu­
rowi, lat 47, lokajowi hrabstwa Potoek ’ch. 
oskarżonemu o zbrodnię morderstwa. Obwinio­
ny znany był z tego, że lubił utrzymywać 
stosunki z kobietami, co stanowiło podłoże 
do ciągłych nieporozumień między nam a io*,

na. Mniej więcej półtora roku przed popełnie­
niom morderstwa zakochał się Mazur w  Rozalii 
Pałkówme, służącej w pałacu pod Baranami. 
Kiedy marszałek pałacu oświadczył Mazurowi, 
w dniu 6 maja ub. r., polcceaae p: Potockiej co 
do jego bliskiego wyjazdu na czas dłuższy do 
Krzeszowic, obwiniony wiadomość tę przyjął 
pozornie spokojnie i odszedł do swego mieszka­
nia, znajdującego się w oficynie sąsiedniego 
domu ,.pod Jagnięciem4*. W  tym samym domu, 
w pokoiku na 4 piętrze mieszkała Pałko w na. 
Po podwieczorku służby, przy którym był 
i Mazur, Pałkówna udała się do swego pokoju, 
a za nią podążył i’ Mazur. Tutaj oskarżony, po 
krótkiej i czułej rozmowie ze swą kochanką, 
obsypał ją caHisami, a następnie szybkim ru­
chem porwał ją w swoje rami oma i wyrzucił 
przez okno na ulicę. Śmierć Palkówny nastąpi­
ła natychnrast.

Tego samego wieczoru zgłosił się Alazur 
w dyrekcyi policyi i opowiedział o swym czy­
nie, ośw'adczając, że popełnił go z rozmysłem 
i całą świadomością. W  kilka miesięcy później 
Mazur w śledztwie sndowem zeznał, że nie on 
wyrzuc'1 Pałkownę. ale ona sama czyn- ten po­
pełniła. Podczas śledztwa badania psychiatry­
czne wykazały, że Afazur jest człowiekiem zn- 
peln:e normalnym i że w chwili morderstwa 
był prawdopodobne przy pełn: władz umysło­
wych i dobrze zdawał sob’e sprawę z tego, co 
rdbłł? Podczas rozprawy Alazur dawał odpo­
wiedzi niejasne, zachowując zupełny spokój.

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał na 
podstawie werdyktu sędziów przys*ęgłych. któ­
rzy zaprzeczyli pytanie w kierunku morder­
stwa, skazał Alazura r-a cztery łatą ciężkiego 
więzienia.

ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO WŁA­
MYWACZA. Aresztowano Piotra Buja?a, lat 23,
: e Świątnik Górnych, który dopuścił się szeregu 
włamań i kradzieży do wieiu domów wspomnianej 
ruejscowości, siejąc postrach w okolicy Świątnik. 

Ponadto Buias ma na sumieniu usilowane morder­
stwo na osobie komendanta posterunku policji 
pań siwo we j w Świątnikach Górnwcli.

ZA KRADZIEŻ DWÓCH ŚWIŃ, wartości 40.000 
Mk. na szkodę masarzy krakowskich: Stefana
Sieczko/wskiego i Józefa Mrożka, polieya krakow­
ska aresztowała Stanisława Ćwieka, lat 56, z Ra­
domyśla.

ZA SPRZEDAŻ MIĘSA PO LICHWIARSKICH 
CENACH krakowski Uiwąd walki z lich.wą skazał: 
Michała Rodlicha, rzeźnika przy ul. Rakowickiej 
3, na grzywnę 30.000 Afk. lui 30 dni aresztu, rzeź- 
ników zaś Henryka. Frischem. Stradom 27 i Mau- 
ryccgo Rachnera. Kościuszki 26. każdego na grzy­
wnę 3000 Afk. lub 10 dni aresztu.

Z KRAKOWSKIEGO URZĘDU WALKI Z LI­
CHWĄ. U Henryka Preissa, spedytora, zamiesz­
kałego w Podgórzu przy ul. Parkowej 4, zakwc- 
styonov/ano znaczną ilość sody kaustycznej, którą 
Preisa magazynował \r celach spekulacyjnycłu Do­
chodzenia w toku.

Przytrzymano Feliksa Czekaja, gospodarza ze 
wsi Prusy koło Krakowa, którr za 80 kg. żyta 
pośledniofro gatunku żądał 8300 Mk. Przychwy­
cony, usiłował przekupić postenmkowego policyi 
kwotą 100 AHc. Zboże za.kwestyonowa.no.

W realności przy ul. Asnyka 7 znaleziono około 
10.000 kg. papieru, oraz koło 400 wiązek wideł 
rolniczych, złożonych w składach spedytora Ster­
na. Ponieważ zachodzi podejrzenie, że rzeczy te 
są przechowywane w celach speknlacvrnvch. to­
war zakwestionowano, a przeciwko właścicielowi 
wdroźcmo dochodzenia.

do słów Or-Ota, został następująco ressirzy-j D a r y
gnięty: Ticrwszej i jedynej nagrody 60000 Mk., | K. O. P. Kraków . . . 
o f arowanydi 'przez tinż. Sosnowskiego, n i o . Starostwo Podgórze . . 
przyznano idkomu. Natomiast wyróżniono i po '■ K. O. P. Chrzanów . . 
2000 Alk. piujcmano utworom pod god łom ! Puszki . . . . .

Inne składki . . . . 
Czerwony Krzyż Kraków

„A ros" i pod godłem „Czterolistm “ . Razem 
przysłano 49 utwo-rów ma konkurs.

KINA W ARSZAW SKIE GROŻĄ STRAJ­
KIEM. W czoraj miało nastąpić zamkn ęc.ie 
wszystkich kin warszawskich, z powodu obło- j 
żenią ich .na rzecz, miasta 100 proc. podatkiem, i Pai'ierosy
Właściciele fe3> przedstawili magistratowi : 6000 s t r u c l i ......................
swoje księgi handlowe. Po zbadaniu tych ksiąg, i Papier listowy i ołówki . 
magistrat obiecał wystąpić z odpówiednim j Alydło . . . . . .

Razem . , , 

W y d a t k i :

wn osldem do Rady miejskiej w sprawie obni­
żenia podatku.

NOWE TEATRY W  W ARSZAW IE. Została 
podpisana umowa, dotycząca otwarcia w  gma­
chu panoramy przy ul. Karowej dwóch teatrów,

106.000.—  Mk 
24.724.— Mk 
15.000.—  Mk 
5.0S0 37 Mk 

16.07-5. — Mk 
184.072.36 Mk 

■ 344.952.23 Mk

5 3 .9 9 1 .- AHc 
150.089 60 Alk 

35.510. -  Mk 
64.261.63 Mk 

_41.100.—  Mk 
344.952.23~Mk

Szpit. Ep. i Łagiewniki na Gw.
Razem . . .

Prócz tego Banki krakowskie ze swoich fun­
duszów obdarzyły Szpital w Bronowicach. 

douiego na 1800 widzów i górnego na 600 wi- j Kongregacya Kv.piec.ia za pośrednictwem pani 
dzów, pod dyrekcyą Ludwika Hellera i R y-j Drowej N i e c i  o w e j  ofiarowała 1000 pię- 
szarda Ordyńskiego. knych podarunków na szpitale: Helclów, na

ŻYDOWSCY TRUCICIELE LUDNOŚCI, j Warszawskiej, Karmelitanek i Barak w nL Lu- 
W  Warszawie wykryto nową szajkę trucicieli, | bicz Dra Pilza. Ró^ niież Związek Kupców 
którzy dodawał! do maki w większych Tościach: kolonialnych przez p. Sasa obdarzył svpit.il 
różne materyały szkodliwe dla zdrowia w sp o -! okręgowy i szpital Lubomirskich w ilości im- 
życkj. Aresztowano w tej sprawie Symche Ta--! ponującej 2000 darów. Cech Cukierników przez 
permanna, Berga Taperraanna, Abrama P ose-’ p. Pieczarkę ofiarował 50 kg cukru. Drożdże 
corskiego i Moszkę Opatowskiego. „Przegląd i tłuszcze do wypieku strucli, którego się pod- 
Wiewsorny** p sztp że będą or-i prawdopodobnie) jęli pp. Schleichkorn i Rączkiewicz jedynie za 
stawieni przed sąd doraźny. oplata rzeczywistych kosztów. P. Alaurizio o-

SENSACYJNE ARESZTOWANIE W  WIE- fiarował 30 strucli. Drzewka przysłała p. Zdu- 
DNIU. W :edeńska „Polizei Korrespondemz** d o - : niowa. Połówka ofiarowała zapałki. Świeczek 
nosi, że wczoraj zastał w hotelu. Wimbergera ’ dostarczyła fabryka w TrzebinL Dyrekcya. 
aresztowany rzekomy Dr Stefan Zawadzki, o b y -! skarbu ofiarowała opust przy tytoniiL Czer- 
watel rosyjski, wraz ze swoją żoną, Ireną Z a -; wony Krzyż krakowski prócz wyżej podanej 
warlzką. Dr Zawadzki wykazał się fałszyw ym ! kwoty ofiarował ciepłe koszule dla Inwalidów-, 
paszportem angielskim, znaleziono przy n:m chustki do nosa, oraz woreczki. Na „Gwiazdkę”  
również 4 miliony marek polskich i więcej, niż, dla uchodźców w Oświęcimiu przesłał 20.000 
milion, koron austryackich. Us łował on urzędnn-; Alk oraz 400 strucli i 20.000 Mlv, bieliznę, 
ka policyjnego skłonić za pomocą łapówki do | opatrunki i leki przesiał dla wojska generała 
zaniedbania dalszego postępowania. Zaw adzki; żelgowskiego na „Gwiazdkę” . 
zor,!ał odstam ony do dyrekcyi policyi. Śledź- Podajac t0  sprawozdanie do publicznej wia- 
two wykazało fe  rzekomy Dr Zawadzki jest domoścł 'oznaczam y, i e  Czerwony K rjyż ma 
obywał dcm  no.sk,m, nazywa się Arnold Baral, | da,oko id zadani ktńre 0d fundu-
jest Z w o le n ie m  ruchu anarclft tyczu ego i zo -j ^  Towarzystwa. -  Wkładka na rok 1921 
stał w r. 1918. z powodu ayitacy, komumsty- to, p n m  Główny Zarząd Czer-
cznej wydalony z A ustry. Obecme będzie wy- w  W s„ 7.awiB . .  «0  Mk czlo-
słany do sadu krajowego. W  sprawie pochodźe- 
■rda piemędzy toczy się śledztwo. W  pokoju
hotelowym znaleziono również większą ilość r
pism komunistycznych. j u

wonego Krzyża w Warszawie na 20 Mk czło­
nek wspierający, 50 Mk członek Tzeczywisty, 
5000 Afk członek dożjrwotni. Młodzież to lat

Zawiadomienia ł kemnattaty. | ]y| j g j s k i  t e » t f  p O W S Z C C h n y .
REKCLEKCYE DLA SŁUCHACZY UNIW. JAG. i

i innych wyższych kursów odbj*wrają się od dnia 
14—£0 o godz. 7 wieczorem w kaplicy SS.
UrszularfK przy ul. Starowiślnej 9.

NA SCHRONISKO DLA BEZDOMNYCH. Dy-

.Romeo i Julia", tragedya W . Szekspira.
W  wystawianiu szelrspirowskietj tragedyt „R o 
eo i Julia“ wddzimy jeszcze jedeJi więcej do-meo

rekcya_ Bariku budowlanego nadesłała, z okazyi wód, że dyrekcya od jakiegoś czasu idzie po
ołurrOVAlrt filii -Itr T/   ..1 JL__ A     1 n   . m J . • _    Ja J

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro­
logiczne stacvi radiotelegraficznej w Krakowie. 
Prawdopodobieństwo pogody na dzień 16 b. ul: 

i Przeważnie pochmurno, wzro?t temperatury, prze­
lotne opady, wiatry zachodnie.

Z Polski! i ze świata.
W  SPRAWIE ADMINISTRACYI SPISZĄ 

I ORAW Y odbyła się dnia 14 b. m. w N. Targu 
jpod przewodnictwem delegata Dra Gałeckiego, 
j konferencja z udziałem posłów sejmowych 
Podhala, starosty spisko-orawskiego Dra Bed- 
narsk ego, starosty nowotarskiego Hanlka, ks. 
F. Machaya, Dra Goetla, jako delegata Mk-5- 

|sterstw'a spraw zagran iczn ych ,  wreszcie przed- 
(stawicieli Tow. kresów południowych, Tow. 
(Tatrzańskiego i ludności m ejscowej. Uchwalo- 
j no utrzymać nadal osobne starost wo spisko- 
orawskie, oraz utworzyć ekspozirtury na Frćsz 

ji Orawę, wyposażając je w znaez*re kompe- 
| tericye. Następnie omawiano kwmstye bieżące, 
pośw’ocając szczególną uwagę potrzebom lud­
ności miejscowej pod względem aprowłzaeyj- 
nym etc. Generalr*-y delegat przyrzekł istru ją­
ce braki usunąć i potrzeby ludności zaspokoić.

Z CHRZEŚCIJAŃSKIEGO RUCHU ROBOT­
NICZEGO. W  n/edz/elę 13 b. m. odbyło się 
w Górce koło Trzebini zgromadzone robotni­
ków miejscowej fabryki cementu „Gorkit“ , oraz 
górników, zatrudnionych w Sierszy. Z aga ł 
zgromadzenie i przewodniczył mu p. Pacho- 
wicz. Z ramienia krakowskiej central' chrześci­
jańskich Zwdązków. zawodowych przemawiali 
pp. Kolasa i Czech. W  dyskusji przemnwalo 
szorog uczestników zebrania, jak pp.: Pacho-
wicz, Frączek, Radwański i inni. W 3mik'em 
dyskusji była jednomyślna uchwała założenia 
w Górce organizacji chrześc jańsko-narodowej. 

| ZJAZD DYREKTORÓW ZDROJOWISK. 
(W  Warszawie odbył się zjazd dyrektorów pań- 
j stwowych zakładów zdrojowych. Przedmiotem 
{ obrad były sprawy wewnętrzr-e zdrojowisk 
j przed sezonem. Przyjęto regulamin dla służby 
kąp elowej. W  myśl opracowanej instrukcji, 
stanowisko lekarza zakładowego będzie niemal 
równorzędne ze star-owiskiem dyrektora, ze 
ścisłym podziałem zakresu atrybucyi fachowo- 
lekarskich i" administracyjnych. W  sprawie ką­
pieli ulgowych postanowiono zwołać specjalne 
zebrani© przedstawicieli Min. zdrowia, pracy 
i  skarbu, oraz Związku urzędników państwo­
wych dla zadecydowania, w jaki sposób bilety 
ulgowe mają być rozdzielone. Bilety do kąpieli 
wydawane będą nietylko na zasadzie ordyna­
c j i  lekarzy, ordynujących w zakładzie, lecz 
również na mocy przepisów lekarzy domowych 
kuracjuszów. Uchwała ta Ńe dotyczy kąpieli 
oboiętnych lub hygionicznych.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU MUZYCZ­
NEGO. Konkurs muzyczny na „Alarsz Hallera**

otwarcia filii w Krakowie przy uL św. Anny 1. 8, 
na ręce wiceprez. m. Rollego kwotę 25.000 Mp, 
którą tenże przeznaczył na fundusz budowy miejs. 
Schroniska ala bezdomnych im. Brata Alberta.

W TOW. LEKARSKIEM (Radziwiłłowska 4) 
odbędzie się we środę dnia 16 b. m o godz. 8 
wieczorem posiedzenie naulcowe, na którem Dr 
Edmund  ̂Rosenhauen wygłosi odczyt p. t. „O me- 
chaniżmie, eamoochtonie i zdolności przystoso­
wawczej oka ludzkiego*4.

W URZĘDZIE POCZTOWYM ŁUCK powiatu 
łuckiego, województwa wołyńskiego, zaprowadzo­
no nich telegraficzny prywatny.

Z teatrów krakowskich.
CZESŁAW KADEN W MIEJ. TEATRZE PO­

WSZECHNYM. Dziś pierwszy występ niezrówna- j 0]Je zaczytane w tę ' przof-udnne wnutina pieśń 
nego komika, p. Czesława Kadena. w arcywesołej « : . g ^ to ira  — z sentymentem i werwą

landi szlachetnego rep.:irt.iiaru —  nie mnnej jed­
nak nazwaćby można tę drogę linią wielkiego 
oporu. Trudności w wystawieniu „Romea i Ju­
lii** były niewątpliwie kol os a k©, efekt nadspo­
dziewany. Jak wielki© zaint-ereso^yaini© obudzi­
ła ta i poprzednia („Intryga i miłość") tragedya 
i  jak godnie teatr powszechny spełnia swojo 
posłannictwo, dowodzi fakt, że widownia na 
obu tych przedstawieniach bywa szczelnie wy- 
pełrioną i to na szczęście —  młodzieżą kształ­
cącą się i publicznością potrzebującą tałdej wla* 
śnie strawy.

Pan Nowacld Janusz odtworzył postać R o­
mea, o jakim niewątpliwie marzą współczesne

komody Ruszkowskiego „Mąż z  grzeczności 
Jutro, w sobotę i w niedzielę wieczór wypełniają­
ca salę teatru po brzegi nieśmiertelna, tragedya

PntYłAA I Tnl ’n ̂  T\ł»/7 fnlr

miłości Szelcspira —  z sentymentem 
rozkochanego Włocha. W  najdrobniejszych 
szczegółach, począwszy od momentów, kiedy Fi-

Szckspira i Julia*4, przyjęta tak gorąco łozofiUe jak Hamlet, a skończywszy na- silnych
na premierze sobotniej. W piątek ulubiony, pełen L o m 4 c i i  namiętnego i zawzieteego wroga Ka- 
szczeropolskiego humoru i sentymentu „M ajori1 , t vułanów44 Krzewińskiego. puletów, gra jego była szczerą i g łę-oko pomy

„JAŚ I MAŁGOSIA". Popołudniówka sobotnia' ślaną. Styl i dystynkcja wielkiego artysty zna- 
w „Basrateli44 przyniesie dawno niegrana operę j i^zły dobrą, partnerkę w  pani Jarinie Morskiej, 
fantastyczną Humpcrdincka w wykonaniu. T ow .i1ako j upj g reT,a balkonowa i scena w  sypialni 

przeznaczony na m c *  bySy wyrn-zem ham onim ej
-  ̂ . - gry pana Nowackiego i pani Morskiej, która

Icreacyę swoją potrafiła szczęśliwie rozwinąć I
ł i 9 _________ f__ VvA a1«! r.J«r»Tr/lVi OTfrl nłl/lM A-Repertuar tsalm  miej. ls?. J. Słowackiego.

Środa 16 b. m.: „Orlątko44 RosUin li.
Czwartek 17 b. m.: (Nowość ) .,?r: eiihedzień44,

krynedya w 3 aktach B. Katerwy.
Piątek 18 b. m.: „Przechodzień'4 B. Katerwy.
Robota 19 b. m.: „Przechodzień44 B. Katerwy.
Niedziela* 20 b. m.: Po poł. „Taniec czynowni- 

ków44, wieczorem „Przechodzień*4 B. Katerwy.

Repertuar Teatru Pewesechrego.
Środa 18 b. m.: Po poł. „Major ułanów**, wie­

czorem „Mąż z grzeczności**.

Repertuar „Bagateli*.
Środa 16 b. m.: „Bogaty wujaszek".
Czwartek 17 b. m.: „Bogaty wujaszek4*.
Piątek 18 b. m.: „Bogaty wujaszek4*.
Sobota 19 b. m.: Po poł. „Jaś i Małgosia*1,

wioczorem „Bogaty wujaszek4*.

Repertuar „N ow ości".
Środa 16 b. m.: „Miłość cygańska**.
Czwartek 17 b. m.: ..Miłość cygańska44.
Piątek 18 b. m.: „łTilość cygańska44.
Sobota 19 b. m.: „Miłość cygańska4*.

z „Gw iazdki" 
dla chorych i rannych ;

zaakcentować w  najsubtelniejszych światłocie- 
róach psychologicznych. Bard'o j!eł^ą w rysim 
ku postać starej niańki stworzyła, pani Aniela 
Kolmam, a pan Motyczyński dobrze „postawił-* 
rolę Kapulota. Zwrócił też na s?ebio uwagę mlo 
dy, ale poważny talcr* pana Czesława Strzele­
ckiego, który gral Monbf;ki4ego i groteskowa po 
stać Pi Obra (p. E. Minowicz), wzbudzająca hu­
morem swoim salwy śmiechu.

W  całym zespole grających artystów znać 
było wicie dobrej woli i wysiłków —  ogromne 
trudności miał niewątpliwie reżyser (p. Kore­
cki), który właśnie w tej tragodyl ciężkiej do 
wystawienia na ciasnej scenie, jaką posiada to 
atr powszechny -— dowiódł wiele aktorskiego 
doświadczenia i artystycznej zapobiegliwości. 
Piękt© i s ty l^ ^  dekoracje i akcesorya nie po­
zostawiały nic do życzenia. a. w— ski.

IoiliiiftS fili;
Lwów. P. A. T. Zjazd koleżeński b. .Legioni­

stów drugiej Brygady Karpackiej, cskariu.wiych 
przed trzema laty w procesie w Mannarosz fezi- 
get przez władze austkackie o bunt i zdradę 
star uj rozpoczął się wczoraj we Lwowie. Naczel- 

jny Wódz wysłał na zjazd zastępcę podp. Wie­
niawę Długoszowskiego. Przybył też dowódca

krakowski Okręg Czerwonego ivrzyza urzą- Legionów gon. Józef H a l l e r ,  na-
doroczną „Gwiazdkę d!a przeszło 6000. ^  S i k o r s k i ,  gen. R o g a l s k i !

rannych i chorych żołnierzy w szpitalach k ra -, in^  Ze W  oskarżonych przybyło na zjazd 
kowskich. Ponieważ fundusze, którymi rozpo- około 99  ówcz^nwch oficerów i tołnieorzy, a 
porządzą, nie pozwoliły na należyte obdarzę-; fak4e sporo z obozu internowanych
nie tych, którzy w obronie Ojczyzny narażali z j j uszt> ąy Bazylice Katedralnej odbyło się a 
swoje^ życie i zdrowie, przeto zmuszony by? godz< so ]olin0 nabożeństwo, odprawiono 
zwrócić się do ofiarności publicznej —  i tutaj przez Biskupa T w a r d o w s k i e g o .  Po skońą 
spotkał się z nadzwyczaj nem zrozumieniem o- ,czonem nabożeństwie przemawiał z przed olla-j 
bowiązku obywatelskiego i z wielką ofiarno-' rza ks. Biskup Twardowski, 
ścią, za którą składamy serdeczne „B óg za-| W  południe w sali Ratusza odbyło się woozy^ 
piać” . Iste powitanie uczestników zjazdu. Zebranie za-

Poniżej podajemy krótkie zestawienie cyfro- gaił kapelan n. Brygady i więzień ks. Józef 
we z wymienieniom głównych Ofiarodawców. P a n a ś ,  proponując na przewodffiiczącego goa^
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H a l l e r a ,  co przyjęto burzą oklasków. Gen. 
Haller po krótkiej żołnierskiej przemowie, 
wzniósł okrzyk na cześć Naczelnika państwa, 
Sejmu i rządu. Odczytano poozątdk aktu oskar­
żenia w procesie Marmarosz Szigkt, oraz nazwi­
ska oskarżonych. Trzech z rdch poległo -we wal 
kach. Gon. Haller stwierdził z zadowoleniem, 
że znaczna większość oskarżonych jest obecną 
ca  zjeździo i zdolną jest do dr> szago czynu, po- 
czem udzielił gło&u podpuł. Wir«nławie Długo­
szowskiemu, który powitawszy zjazd w imieniu 
Naczelnego ’ W odza, podniósł, że żołnierze le­
gionowi mają prawo domagać się od historyi 
przyznania im tego honoru, że byli w uciemię­
żonej i skutej w kajdany Ojczyźnie ostatnimi 
powstańcami. Jest to honor, do żadnego nseu- 
pra walający przywileju, raczej nawet tern cięż­
szy, że nakładający obowiązki.

W  imieniu miasta powitał zjazd prez. Neu- 
man-n, wyrażając radość, że Lwów wybrano na 
pierwszy zjazd bohaterski cli więźniów stanu. 
Główmy oskarżony w procesie, obecnie pułk. 
Roman G o r o c k i ,  odpowiedział na przemówi* 
nia prezydenta miasta, zaznaczając, że proces 
w Marmarosz Sziget stnowił tylko epilog bitwy 
pod Rarańezą, która była czynu;,ym protestem 
przeciwko czwartemu rozbiorowi Polski, była 
wypowiedzeniem wojny tym, co nas zdradzili. 
Wspominał wreszcie o pomocy, jakiej Lwów nie 
żałował więźniom obozów węgierskich i zakoń­
czył okrzykiem na cześć Lwowa.

Gen. H a l l e r  w  końcowem przemówieniu 
przypomniał chwile, jakie przeżywała II. Bry­
gada po podpisaniu pokoju brzeskiego, mówił 
o gotowości żołnierza, polskiego do wszelkich 
następstw, gdy zapowiedziano znane nocne 
manewry w Mamajesti 15 lutego 1918 r. 
Wkońcu mówca oddał cześć żołnierzom, któ­
rzy wytrwali w swoich, obowiązkach, oraz 
zmarłym towarzyszom broni. Wspominał też 
o dalszych pracach żołnierza polskiego, gdyż 
nie odnieśliśmy całkowicie zwycięstwa. Czo- 
ka nas sprawa Śląska. W  końcu generał do­
dał. że Lwów i Ziemia Czerwieńska musi zo­
stać przy Polsce, ten Lwów, z którego żoł­
nierz polski zawsze będzie czerpał otuchę do 
czynu.

W  pcłu H io  w sali „Gwiazdy44 odbyło się 
śniadanie, w którem wzięło udział około 250 
osób. Po śniadaniu rozpoczęły się obrady w 
celu założenia organizacji żołnierzy polskich, 
którzy najmniej jeden rok służyli w armii pol­
skiej. Wieczorem odbyło się koleżeńskie ze­
branie więźniów stanu u ks. dziekana Panasia.

Obrady zjazdu trwają w dalszym ciągu.
ggSBWSBRHS'1

Warszawa. (Telef. wŁ). W cozraj przyjecha­
ła* do Warszawy część delegatów senatu gdań-

Podróże nia. Sapiehy.
Warszawa. (Telef. wł.). W edług nadesła­

nych tu wiadomości, min. spraw zagr. S a p i e -  ^  ______  ___
h a powraca do Warszawy prawdopodobnie j sj^ego na narady w sprawie konwencyi polsko-
 .   - 1— Tl-fc. _ Al_ —. A i.w *«» La «a/S r»a, 14- n II* D # , # _ ,

gdańskiej. Druga część delegacji przyj ezdza 
jutro, tak, źo konfereneya rozpocznie się pra­
wdopodobnie we czwartek. Program prac po­
dzielono na 1 2  sekcyi, obejmujących sprawy 
zagraniczne, sądowe, przeraehunki, cła, za­
opatrzenie w środki żywności, rybołówstwo 

sprawy portowe, kolei żelaznych,

jw  poniedziałek.' Po rozpatrzeniu rezultatów
'rokowań w Londynie i Paryżu uda się do Bu­
karesztu. Pogłoski o podróży min. S a p i e h y  
do Rzymu są przedwczesne. ~ v-

0 tekę rolnictwa.
Warszawa. (Telef. wŁ). B. mini? for rolni- IŁiorskin, .

t, ™ o „ ; dróg wodnych, poczt i telegrafów, oraz spra-ctwa Poniatowski interpelował wczoraj w bej- & ® ; . .__i . . ___a^ ^ i wy obywatelstwa polskiego i gdańskiego. Od­mie premiera Witosa, kiedy przedstawi Na- * . J1, * • , •,  ̂ °, n  jl A J . a i powieclmo do tych punktów delegacva po-czelnikowi Państwa jego podanie o dymisyę i , . J ' . . ■° ‘ ., , . . t, . -J.., , : n .1 J dzieliła sio na 1 2  komisvi, z którvch każda
do podpisania. Premier .W ito s  o d p o w u d m U ^ ; ^ tacow yw ab , poszrae-ńlne ezęśoi 
iż stanie « '  to j e n «  w  o i^ u  dz.s.ejszego, • obradowała w W arn a-

.w ^ o r a .  N,e ulega kereę y, źo dym.sya me g • * podstawie
pociągnie żadnego przesilenia gabinetowego. • ’ * , j. •A  Łt> . , . , . . , . , wyniku obrad dopiero będzie zredagowany: Stanowisko ministra rolnictwa zostanie o b sa -:  ̂ . r y

jdzone praeż faC ow ca . t ó o  feandydatdw wy-
I mieniają wieemin. C h m . e l e w e k . e g o ,  A r k d ^ jw a t ó e j s z y m s p r a
tudnea wicemin. B e  W e  w e k ,  e g o  _ w „ajbliżs^ej prersałeśd będą roapa

-  Warszawa. (Telef w .). Miru rolnictwa m5ądly p obk ą  / GdańskiCTI1. Pierwsi*
jp. J. P o n i a t o w s k i ,  który poda się t . sprawa wykonania konweneyi poklto-gdań 
, dym isji. sperma dale, swoje ohow iątl*  c h o - . f  tj  iTsto,>ada. czyli zawarcie kilkunastu 
>.iaż w Kadzie ministrów udziału ,uż me k(>nwoiic.yl dodatkoww.h. Sprawy te bęflą przed 
jrze. Urzęowanie dalsze jego jest spowodowa- miotem rokowań mających się rozpocząć w naj 
|ne tom, że wicemin. rolnictwa p. C n m i e  bliższym czasie w Wamzawio. lim gą sprawą 
l o w s k l  bawi obecnie w Rydzo ł dopiero nAmniei ważną., jest podział mienia,
przybędzie do Warszawy za dni kilka. j które należało w Gdańsku do Rzeszy niemie-

' r o k o w a n i a  w  SPRAWIE PRZEKAZO W EJ.!cki*l- Do p°(iz’atu przychodzi oala >>y'a wla.- 
. sność Rzeszy niemieckiej i państwa pruskiego
I Warszawa. (Telef. wł.) Wicommister skarbu ^  torytoryum Gdańska. Gdańszczanie —  jak 
jdr. R y b  a r  sk  i bawi obecnie w Paryżu, gdzie vp 7,ieewiik Gdański44 —  zamierzają żą-
prowadzi rokowania w sprawie traktatu prac-i dać dte Gdańską wszystkich 0bjektów, a Polsce 
kazowego. Rokowania zapo^ciadają się p o i n j s i - p o z o s t a w i ć  jedynie jeden lub dwa bucLmki 

‘ nie. Prawdopodobnie już w sobotę dr. Rybarski ^  pomieszczenie biur, komisan^atu generabie- 
wróci z gotowym traktatom dla Polski. g-0i oraz innych biur, przewidzianych w kor.iwen-

cy l Trzecią sprawą jest zorganizowanie rady 
portowej. RozpOiCznio ona działalność dopiero 

. w 3-dm miesiącu po zamianowanm jej przew o
BerHn. (E. Expr.) oss. Ztg pisze, ze po- .̂n!fcza.oego. Będzie to wiec najrychlej w końcu 

dróż p. Steczkowskiego uwydatnia związ k  m • ^  ^  
uiiędzy pokojem ryskim a sprawą piebfscyiu na 
Górnym Śląsku. P. Steczkowski ma starać się 
o przyspieszenie zawarcia pokoju, gdyż chodzi 
o to, aby pokój podpisano przed. pleb;scytem.
Według pisma, deeyzya o podróży p. Steczkow­
skiego zapadła podczas podróży Naczelnika.
państwa do Paryża. Wiadomości są datowano c^a w Gdańsku, którą komisya międzysojus 
r „ T Ma m i nodnelsp nibfłgu  P«!elci» J Gnan^k.z Warszawy.

NIEMCY O PODRÓŻY MINISTRA 
STECZKOWSKIEGO.

Warszawa. P. A . T . Na wczorajszem posie­
dzeniu Sejmu, po odczytaniu interpelacyi, ode­
słano do komisyi w pierwszem czytaniu trzy 
projekty ustaw. D}rskutowano następnie nad 
sprawą wydania posłów ks. Madeja, Szysz- 
kowskiego, Sobka i Perlą. Po dalszej dysku- 
gyi nad ubezpieczeniami państwowemi ł pań­
stwową instytucyą ubezpieczeń uchwalono 
odesłać ustawę tę z  powrotem d o  komisyi 
administracyjnej.

Deklaracya „Wyzwolenia".
W  dalszym ciągu dyskusyi nad expose prez. 

min. W  i t o s a, pos. W  o ź n i c  k i (W yzwole­
nie), oświadczył: Minister P o n i a t o w s k i
ustąpił w porozumieniu z naszym klubem. 
W ynikło to ze stosunku naszego do rządu 
obecnego, jak i wogóle do rządu Rzeczypo­
spolitej. Uważsmy, że tylko rząd lewicowy 
może ro łsce  zagwarantować to, ’ że nigdy w 
niej nic będzie rządów komunistycznych, oraz 
zapewnić spokojny rozwój. Gdy nadszedł m o­
ment niebezpieczeństwa, potrzeba było, aby 
cały naród rzucił swe siły na szale walki. 
W ówczas weszliśmy do rządu koalicyjnego 
i wytrwaliśmy w nim lojalnie, a nawet, zda­
niem na^zem, zbyt długo. W  styczniu zaczę­
ło się przesilenie i na konferencyi, zwołanej 
przez prezydenta ministrów, zażądaliśmy gwa- 
ranćyi, że rząd musi być jednolity i że nastą­
pić musi rekonstrukeya gabinetu także dlate­
go. ponieważ w sprawie- konstytucji powinien 
on zająć jasne stanowisko. Żądaliśmy też 
szybkiego uchwalenia konstytueyi i rozwią­
zania togo Sejmu, który nie posiada właści­
wie większości. Pan prez. ministrów Witos 
okazał zrozumienie dla tych naszych postula­
tów i przyrzekł, że w miarę możności je  speł­
ni. Nie wodzimy jednakże, aby to przyrze­

czenie było dotrzymane. Zaznaczyć też wy­
pada, źo zamianowanie zarówno min. Stecz­
kowskiego, jak i Jasińskiego nastąpiło bez 
poprzedniego porozumienia się z naszem stron­
nictwem. Mówca zarzuca też rządowi charak­
ter prawicowy*. Kiedy w  styczniu groziło 
przesilenie ministeryalne fw rócono nam uwa­
gę, że nie byłoby ono wskazane ze wzlędu na 
sytuację na G. Śląsku, oraz bliski wyja-zd 
Nar/.-k ika państwa do Paryża. Jednak od 
stycznia do chwili obecnej zaszły ważne rze­
czy, które wpłynęły na naszą decyzję . Izba 
uchwaliła wprawdzie dopiero w drugiem czy­
taniu wprost prowokacyjną konstytucję (!). 
Rekonstrukeya gabinetu nie może zaszkodzić 
nam na G. Śląsku, albowiem ludność tamtej­
sza wie dobrze, że zdarza się to na całym 
świecio. Dla wypełnienia, programu prezyden­
ta Witosa potrzebna jest jednolitość, której 
w rządzio niema. Idzie nam o to, aby pobu­
dzić warstwy ludowe do obrony ich praw. 
Pozostawanie w rządzie stronnictw lewico­
wych stwarza to, że właściwie niema środka 
Opozycyi.

Wicemin. sprawiedliwości M o r a w s k i  pro­
testuje przeciw ogólnikowemu oskarżeniu są­
dów o  partyjność. Ministerstwo w każdym 
wypadku, o  którym się dowiaduje, przepro­
wadza ścisłe dochodzenia.

Następjne posiedzenie w p i ą t e k  o g. 4-tej 
po południu.

Podział własanścl noniemieckiąj
w Idaf

lej.

Gdańsk. P. A. T. Własność pruska i n*eime-
sojuszni-

eza ma podzielić między Polskę i Gdańsk, sta­
nowi mały i wielki plac musztry, obszar fnrte- 
czny .gdański z urządzeoami w Brzeżni, Starej 
Szkocyi, cztery wielkie gmachy koszarowe w 

Warszawa. (E. Expr.) W  wywiadzie z współ- Brzeźnui, siedm gmachów koszarowych w Gdań 
pracownikiem „Noue Ha jr«t“  min., oświeceń a sku, koszary w Nowym Torcie, warsztaty okrę 
R a t a j  oświadczył, że skrajne żądania żydów towe cesarskie, fabryki arrnat., fabryki karabi- 
wywołały reakcyę ze strony społeczeństwa poi- nów, Politechnika, gmach wojskowej komcindy, 
sk ego, Dążenia żydów do wyodrębnienia się genach prezydenta regencji, gmach ^rogracji po 
budzą analogiczne dążenia u społeczeństwa morskiej, gmaeh dyrolwyi kolejowej, stary arse 
polskiego. §  93 traktatu wersalskiego w skut- na^ szereg budynków zarządu pocztowego, 
kach swoich będzie niekorzystny dla żydów, ■ prezydyum^ policyi. gmach intendantury, gmach 
aczkolwiek Polacy artykuł ten lojalnie wyko- Wisły, szkoły wojskwse. gmach komay-
nują prze* wprowadzenie go do konstytueyi

ODRZUCENIE WNIOSKU O WYDANIE  
POS. PERLĄ.

Warszawa. (Telef. wł.). Sejmowi przedłożo­
no wniosek o wydanie sądowi posła socja­
listycznego Feliksa P e r l ą ,  redaktora „R o­

st orza, gmach dwekcyi celnej, warsztaty kole­
jowe i szereg innych mniejszych objoktów.

Warszawa. (TeieL wb) Koieje gdańskie, leżą­
ce na terytoryum wolnego m. Gdańska, wąsko­
torowe, zostały oddane pod zarząd polskiego

bo Ulika44 z powodu artykułu w tern piśm ie. Ministerstwa komunikacyjnego. Także koleje 
I umieszczonego, w którym prokuratorya pań- prywataeł które służą do użvtku publkancgo, 
jstwa dopatruje się znamion zbrodni Izba w | ententa odda pod Barzad Polskl 
' głosowaniu odrzuciła wniosek większością j
trzech głosów. Za wydaniem posła, było 96 PRÓBY ZBLIŻENIA POLSKO GDAŃSKIEGO. 

I posłów, przeciwko 99. Klub socyalistów brał Gdańsk. P. A. T. Z okazy i otwarcia w Gdań- 
oczywiście udział w głosowaniu, sku filii lwowskiego Banku Przemysłowego od-

QT!>ATir i r n f P i n i w  b>’ło si  ̂ wielk5e podczas którego dr.
STRAJK KOLEJOWY. v,  , S a h ra  i przywódca delegacji gdańskiej przy

Warszawa. (Telef. wł.). Strajk W warszta- układach warszawskich, sorator J e w o l o w -  
tach kolejowjmh, który w poprzednim t y g o - .s k i ,  zwTÓcili się w swoich przemówieńrch do 

!dniu osłabł, dziś znov\m zyskał na sile, tak, że gen. komisarza Polski w Gdańsku z prośbą, aby 
U wyjątkiem jednych warsztatów, gdzie pra- jwyraził rządowi polskiemu ich życzenia jak naj

. glos
ków, którzy do wczoraj nie stanęli do roboty, tym samym duchu. Uroczystość przybrała cha-

   . __  rakter niejako manifestacyi dobrej woli ze stro-
OPŁATY UNIWERSYTECKIE. Cy  Gdańszczan w kierunku zbliżenia się z Pol-

Warszawa. P. A. T. Ministerstwo wyznań re- ;sk4- 
digijnych i oświecenia publicznego ustaliło j
następujące Ojdaty w szkołach akademickich W IE C E  PO LAK Ó W  G ÓRNOŚLĄSKICH , 
w państwie polskicm: wpisowe 50 marek, opla- > Bytom  v  A  %  W  ubiegła niedzielę odbyły 
ta roczna za prawo słuchania wykładu 450 ; się wioee piebi8Cytowe w 32 miejscowościach 
Mk., opłata roczna za prawo pracy w eemi- j powiatu lubienieckicgó. Na wszystkich wiecach 
naryach, pracowniach, klinikach etc. 150 M k., |p r z v ^ t0  rezoiu,f.ye protegujące przeciw głosc- 
opłata roczna za prawo korzystania z bibHo- iWaniu emigrantów. Bandy bojow ców  r.demie-

ckich starały się oczywiści© tu i ówdzie prze­
szkodzić wiecom, zostały jednak wszędzie unie­
szkodliwione.

teki uniwersyteckiej 60 Mk.

ZA UCHYLANIE SIĘ OD WOJSKA.
Warszawa. (E. Expr.) Starostwa otrzymały 

polecenie zestawienia list, podlegających utra- 
c re obywatelstwa polskiego z powodu uchyla­
nia się od służby wojskowej.

KOMUNIKACYA PARYŻ—WARSZAWA.
Berlin. (East Express). Ze źródeł urzędowych 

donoszą, że pierwszy pociąg bezpośredniej ko­
munikacji Paryż— Berlin— Warszawa wyjedzie 
z Paryża dnia 15 marca. Będzie on udał połączę 

(nia z pociągami kursującymi na linii Loi dyn—
: Ostenda— Berlin i Bruksela— Berlin. Pociąg ten 
będzie się składał z 10  wagonów po 45  miejsc 

jw  każdym. Odbędzie on d;rogę z Berlina do 
| Warszawy przez Poznań. Z Berlina wyjedzie o 
godzinie 4 popołudniu. Będzie on zawierał 3 wa 

jgorny sypialne i mniej więcej 5 wagonów I. kl.
;i IL kl. Odnośny pociąg w kierunku przeciw­
nym wyjedzie z Warszawy dnia 18 marca.

PADEREWSKI W  AMERYCE.

Paryż. (E. Expr. Radio). Z Nowego J ork u ' Rumunii
donoszą, że były prezydent ministrów Pade-1 Teraz zaś Rumunia, odstępująe Czechosło-
rewski przybył na p a r o w o * ‘ do  S o - I ^  Marmarosszigct z okolicą, oddala jej 
wego Jorku u zamierza udać się do Kaliforni . J J
aa odpoczynek. ostatnie przejście wraz z Urną kolejową.

ii-l.. l  W  ten ftujsób Czesi przedłużyli swój ko-

Przygitowanla czesko -  bslszewlc.
Dziennik węgierski ,;Magyarsag44 w jednym 

z ostatnich numerów donosi, że Rumunia nie­
spodziewanie ewakuowała Marni arossziget
z okolicą, odstępując ją Czechom. Rząd cze­
ski objął natychmiast Marmarossziet w po­
siadanie.

Dotychczas wszystkie przejścia z Małopol­
ski ku dolinie wigierskiej były w rękach cze­
skich z wyjątkiem Kórósm ezo— Stanisławów. 
Mimo, iż sama przełęcz była w rękach cze­
skich jednak linia kolejowa z Małopolski 
(Lwów— Stanisławów) przez Kórósmero i Cze­
chosłow ację —  mniej więcej od Marmarosszi- 
get w kierunku Huszt, była w posiadaniu

lytarz w kierunku Rosy! bolszewickiej. A  Ro- 
syę bolszewicką od Czechosłowacji oddziela 
teraa tylko niewielka przestrzeń wschodniej 

Małopolski, której obszar przedstawia dla Po­
laków olbrzymie trudności zę względów; stra­
tegicznych i politycznych.

Staeswisko Czech wohec sprawy 
górnośląskiej.

Praga. P. A . T. Na ostatni*em poeiezeniu par- 
lameuiu czeskiego wniesiono po<l adresem mi- 
nfetra sprav/ zagranicznych interepelacyę w 
sprawie zbliżającego &ią plebiscytu na G. Ślą­
sku. Interpelano* wskazują na czynność agita­
torów  niemieckich, którzy rozszerzają, zwła­
szcza na. Śląsku Hulczyńskim, pogłoskę, iż po 
plebiscycie na G. Śląsku może być również 
zmienioro rozstrzj-gnięcw o przynależności 
Śląska Ilułczyńskiego do Niemiec.' Interpelanci 
domagają się, aby, zwłaszcza ze względu na 
ewentualny konflikt zbrojny pomiędzy Polską 
a Niemcami na G. Śląsku, granicę republiki 
czeskiej obsadzona silnymi oddziałami woj­
skowymi,

Praga. P. A. T. „L idore  N ovrnyu dowiadują 
s’ę, że niemiecki poseł w Pradze zwrócił się 

,d o  rządu czeskiego z zapytaniem, czy prawdą 
! jest, jakoby rząd czesld zamierzał śc ‘gać oj?o- 
by, które będą brały udział w głos owa rvu 
w plebiscycie na Górn\Tn Śląsku. Poseł niemie­
cki pov,'ol^vał się na d o n i e ś nienreckmgo 
organu w Opawie. Poseł niemiecki zaprotesto­
wał przeciwko takiemu pcstę.powar-iu. „Lido- 
ve  Nov.nv“  dodają do tej wiadomości, żo rząd 

j czeski już przed kilku dniami zdementował 
! przypisywane mu zamiary.

I GDZIE ICH NIEMA?
| Warszawa. (Telef. wł.). Śledztwo w sprawie 
I spisku komunistycznego we Franc-yi wykaza­
no, że główny oskarżony Zaleski jest z pocho­
dzen ia  Czechem.

Czeski spis ludności.
Cieszyn. (E. Expr.). Jutro ma się odbyć 

spis ludności w całej C zechosłow acji Władze 
czeski© od paru dni nie dopuszczają do roz­
szerzania druków i ulotnych pism polskich 
i niemieckich. Czesi rozwożą automobilami 
druki i odezwy, wzywające ludność, by przy 

■ spisie podawała się za Czechów.
Berno. (E. Expr.) „Lidowe Nowiny44 donoszą 

ze Znajmu, iż władze czeskie zabro/vły ni?m’e- 
ckiemu Volksratowi urządzenia prywatnego 
spisu ludności yr Znajmie i ók o lcy .
BWWWiaBBBtaBMBaBBBBMMIIIWIII I WI— Mil—PMHliWl— BPCWB

PoriZBmienle BiemieEko-boiszewlekie.
Warszawa. (Telof. n*Ł). Komisya ententy 

w porcie S z e z e o i n  rozciągnęła nadzór nad 
wyjożdżającemi statkami, na których trans­
portowano systematycznie od dłuższego cza­
su broń i a mimicy ę dla wojska bolszewickie­
go w Ros>l

JOFFE AMBASADOREM W  BERLINIE?
Waiszawa. (Telef. wŁ) Nadeszła tu wiado­

mość, iż J o  f f e ma zostać powołany na sta­
nowisko ambasadora rosyjskiego w Berlisdeu

Światewa propaganda hiszewick
Warszawa. (Telef. wł.). Wszechrosyjski cen­

tralny komitet wykonawszy, zwrócił się do 
członków Bundu; wzywając ich do zjednoozo- 
nia z partyą komunistyczną rosyjską.

Warszawa. (Telef. wł.). Dziennik berliński 
„Freiheit44 donosi, iż komunistyczni red. ber­
lińskiej „R cthe Fałme“ , „Hamburger Volks- 
ztg44 1 szeregu innych pism j>obierają subsydya 
od centrali bolszewickiej.

Paryż. T. A. T. Tek Comp. Śledztwo w sprar 
wie siusku komunistycznego wykazało, że na 
dzień 1 maja planowany był wybuch ruchu 
rewo! u rybiego, który ogarnąłby, oprócz Fran­
cy-, W iochy i Hiszpanię Ze z?Vezio-nych u przy- 
-yódeów spisku dokumentów wynika, żo sp s- 
kowrcy  zamierzali przedewszystkiem opanować 
władzo lokake.

BUNT iMARYNARZY KRONSZTADZKICH.
Gdańsk. * P. A . T. DziemŻki tutejsze douo- 

szą: Miętlzy marynarzami w Kronsztadzie a
władzami sowleckienl panuje od dłuższego cza­
su ciągłe naprężenie. Marynarze kronsztadzcy 
wysłali niedawu*#) do Moskwy delegacyę, doma­
gającą sio zwiększenia racyi żywnościowej. 
Delegacja jednakże zogtała w Moskwie areszto­
wana, Trocki zaś wydał rozkaz rozwiązania 
Rady marynarki w Kronsz' adzie. Na rozkaz 
ten odpowiedz* eli mary:r*rze aresztowaniem 
wszystkich urzędników celnych sowieckich w 
Kronsztadzie. W ojsko, wysłane * Moskwy do 
Kronsztadu, zachowuje się biernie. Fetrogrado- 
wi od Iglku dc' grozi bombadowanie przez arty- 
leiyę kro?v«ztadzką.

Warszawa. CE. Expr.) Z Helsingforsu nadcho­
dzą wiadomości, potwierdzające pogłoskę o 
buncie marynarzy w Kronsztadzie. Petersbur­
gowi grozi zbombardowanie przez artyleryę 
kronsztadzką,

Według pism tutejszych, obie delegacje turo* 
ekie. t. j. rządu konstantynopolitańskiego i rzą­
du Kemala baszy porozumiały się między sobą. 
Na m ocy tego porozumienia sułtan w Konstan­
tynopolu uzirał niezawisłość państwa Angorskio 
go. Obie delegacje opracowały wspólny pro^ 
gram, który przedłożą konferencyi londyńskiej. 
Program ten w głównych punktach jest nasię-' 
pujący: Su Terenu ość Turcyi nad Dardane^aml 
i Konstantynopolem ma bvć utrzymana. Między'i 
narodowa kontrola cieśniny dardanelskiej m o  
że być wykchywama tylko w tym wypadku, je ­
żeli w komisyi kontrolującej będą rep re z rat owa 
ne wszystkie mocarstwa koalicyjne, a więc I* 
Stany Zjednoczone. Adryanopol i część Tracyl 
Powiana przypaść Turcyi, Bidgarya wzamiac 
za to ma otrzymać port na morzu Egejskiem. 
Prawa mniejszości tureckiej ca  obszarach od­
łączonych od Turcyi mają być sagwarantch 
wane.

Program rząda anoieiskiego.,
Warszawa. (T*e!ef. wł.) Z Landy mi donosząi 

Na otwarciu sesyi parlamentu angielskiego po 
przemowie tronowej zabierze głos L l o y d  Go -  
o r g e ,  oraz sekretarz stanu dla Irlardyi. Obaj 
mężowie stanu przedłożą program rządu. Szcze­
gólną wagę przywiązują do przemówienia ir­
landzkiego sekretarza stanu, ponieważ kwestya 
irlandzka wysuwa się obecnie na czoło zagad-i 
meń polityki Anglii, Deklaracje sekretarza sta 
nu dla spraw irlandzkich ułożona została zia 
speeyalnem 2-godzkmem posłużeniu Rady mi­
nistrów.

WYKAZ G IE iO t W KRAKOWIE
z ćnta 15 Lifogo 1221 r. l  s*.

V a ln < 3r 1 d e w i z y }
©•lary St. Z\............................................

.  kanalylski* .  .  ,
Fraitkl ran^uski® . . . .

.  Yeigi skie . . .
fzw earski®. . . .  

r « a f ł  cst«rih:yi . . . . .  
Karki nieiaiec . >e . . . .  
Keronjr aeslr^ackł® . . . »  

v aerc en-rkie ,
.  •swadeki® ,  ,  .
m dirtalri- . . .  .
.  serw etki* * ,  •

Lei remuiisiiie . . . . .  
Liry wtoskie . .  .  .  ,
Alarki fińskie . . . .
F loresy bolendenM e .  * .
Sabie cftrakie pe S0>) rh. .  .  .

.  duńskie . ! « » . .  • .
• .  « I0SO « . . .

P a p ie r y  i e k a e y f n e t  
Fe* fcra* F>. 1S95 

4»!n .  .  stki !r «  R. 1906. .
41(^0 Pet. kraj. % r. 391  ̂ . .  .

.  . . .  1914 • . .
4»f/ft Fet. m. Krakerra z  r. 1906. .
4«/9 .  , Lwowa . . .

ObL kom . Saakn lara], *
*»k .  . .  ; .
4»k . keJeJ. . .

Listy zaeL Banka L.reJ. .  
4*k • . .  .  • •
4t & k  » .  * « k a  WpM. .
4»/o • • .  .  60 I
H  ł k  m m Mstfopołskiepe
4 i f * k  m • Ziem. Banka Kred.
4*,'*•/» ,  .  Ttrw. KredyL sicai.
4?/$ m a m • •

A k e y e  b a n k o w e *
Polski Sank Freea^słowy »  .
Baak Uiri teoiny . . . .

.  Maieyelski ;  .
ZieaMki Bank Krodyteny 
Poważa- j o t  Bonk Kredytowy S. A. 
Bank Z la n  ski dla Kresów, Leńcut 
Bank H andlowy w  Warcaawte 
Baak Z wiązka Spótek Zazobkow ydi 
Saek KAaiseeyalay . . . .  
W!ed#A?ki Bank Związkowy . 
.M erinr* T A. Bank i Kantor wyza. 
Fewezechny Bask Obrotowy 
Wiedadsk: Baak lo n b . i eakeatewy
A lc e j  •  T e w .  b n a d l .  I p r z a w .  

PalaMe Tow. : .<udłe'va T i II ea*. . 
Handlewa S p ó ^ a  ckc. .Impez" . 
.Polaki Oteh- 'l ew  trsasporL-hasdl, 
Z esloęa  Co3ska . . . . .
Z i e l e n i e w s k i ....................................
W  ;irt»7.. Ska akc. Pw Iow t Paro "".ozów 
.Lcn>ie37.“ fabryki otLezyn  rela. 
.Tr/ebiB la '1 fabr. maszyn 1 aarz. roln. 
Hnta telazna, Kraków 
„Autom otoiH fabryka samochfKlów . 
Fabr, PorCaaii-CercenCj. Szczakowa 
.Górka* fabryka cementu 
GaL akc. Zz & dj Górnicze Siersza 
„Teycge* Tow. dla przeds. "Om let 
SJca akc. pi-zeai. naf i gzzó#> zicma. 
Karpackie Towarzystwo r afiowe . 
Akcyjne Tew nattow-' „Calicya“ . 
A. T. dla pv~em. ol .d. I> Fante) 
Praska Naft.i . . . . .  
ŁlekUowi-.ia w Sierszy . . .
„Oikos" T. A. ■.............................
.Pezet* Powszechne zakłady budowl 
Fabr praf.twer. tłuszcz, w Trzebini 
Krabna^Zjedn. fabr. przelw. wyskok. 
Fabryka poreriany w Ćmielowie .
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Warszawa. (Telef. wł.) Z Londynu donoszą: 
Przygotowania do konferra^yi, mającej się od­
być w Londynie, już poczyniono. W  konferen­
c j i  weźmie udział około 200 delegatów.

Warszawa. (Telef. wł.). W7obec pogłosek,
dotyczących możliwości odroczenia konferen­
cyi londyńskiej, dzienniki podają, iż rząd fran­
cuski nie życzy sobie żadnej zwłoki i będzie 
obstawał przy utrzymaniu terminu konferen­
cyi, wyznaczonej, jak wiadomo, na dzień 
2 1  b. m.

Warszawa. (Telef. wł.) Z Londynu doboszą:

oOGO--j;?5^r—'5*50*-* i 
14S0-J-—;49:W—! iSOO—j
i29oo-— —Ja i oo —5
JiłSfW— kootł*--I
jSŚOO*—j « o o - j  — j

Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Tendencja 
w dalszym ciągu zniżkowa. Waluty i dewizy 
w stosunku do d»*a poprzedniego ciczmionione.

KURSA.
Warszawa, 15 b. m. Giełda warszawska/ 

W a l u t y :  Dolary St. Ziedn.: sprzedaż 795, 
kupno 775, Dolary kanadyjskie — , Franki 
frcne. sprzedaż 59, kupno 58, Marki niemie­
ckie: sprzedaż 14, kupno 13.50. *

Wiedeń, 15 b. m. P. A. T. Renta majowa 
99, austr. renta koronowa 99.50, renta luto­
wa 99.50, węg. renta koronowa 230, losy tu- 

|reckie 3820, pryorytety kolei południowej 
3665, Anglbank 1130, Bankvercin 1169, Bo- 
denkredit — , Austr. Zakład kradytowy 1430, 
Bank depozyto\vy 1918, Laenderbank 1970, 
Merkury 958, Ujaionbar k 1210, Bank obroto­
wy 807, Zivnostenska 3450, Kolej północna 
20550, Lwowsko— czemiowieeka 330j, koleje 
■a-ustryaekib 5260, Kolej południowa 3295, Al- 
piny 61000, Berg und Huetten 1 2 1 0 ), Krupp 
1796, Poldihuette 4838, PragereLsen 13100. lit- 
ma 4295, Skoda 3258, Zieleniewski 6320, 

Apollo 7950, Fanto 31500, Galicyjskie Karpa­
ckie 20300, Galicya 29400, Schodnica — , Sier­
sza 4610.

( S Ł A N I .

PROF. DR. J. LE IIR T O S IC Z
ordynują w chor. skórnych f wenorycznych

od g c d i.  3 - 4
ulica Kopernika 3S.

Nadszedł nowy transport!

FLASZKI apteczne, BAŃKI do staw
D r o b n e r  —  K ra k ó cr.
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6 5 A R T U R  GRUSZECKI*

ZAWSZE Cl SAMI.
P< >W1ESC

W  tej chwili wstał Mirski i zwracając się do Wi- 
dflcdkiego rzekł:

—  Dość już tych głupich i bezczelnych imperty­
nencji; albo pan odbierze głos temu żydziakowi, albo 
my wychodzimy.

~  Co to jest? —  krzyknął Klingele,— pan obraża 
mój naród, którego .jestem tutaj reprezentantem! Ja na 
lo  iro pozwolę! Panie reprezentancie rządu, pan musi 
stanąć w obronie obrażonego narodu, to pana obowią­
zek i ja żądam tego.

WidJecki spokojnie nacisną! guzik dzwonka ele­
ktrycznego. a gdy wszedł woźny, rozkazał:

—  Proszę podać temu, —  wskazał palcem na 
Arom  Klingele. —  palto i kapelusz. Proszę dopilno­
wać, ażeby zaraz wyszedł.

Woźny zbliżył się do siedzącego Klingele i rzekł 
stanowczo:

—  Prosię zaraz ze mną:
Kłingeie spojrzał na rosłą, barczystą postać wo 

inego ? rzuciwszy wśe:ekłe spojrzenie na Mirskiego, 
wyszedł.

2vdizi nie wiedzieli, czy solidaryzować się z wy rai 
couym Kimgele czy też zostać? W  głębi ducha orto­
doksi radzi byli z kompromitacji sjonisty, i po chwili 
nrlczemia odezwał się rabin spokojnie, jak gdyby nic 
nie zaszło:

—  Wyjście sjonisty Kłingeie zdekompletowało 
skład naszej delegacji i dalsze narady dzisiaj nie mają 
celu. kły już idziemy, —  wszyscy trzej żydzi wstali 
i  skłoniwszy się na pożegnanie, wyszli.

Pozostali odetchnęli z  uJgą, a prezes uśmiechnął 
się i rzeki:

—  Cóż, panie Widleckj, czy to my jesteśmy wo­
jowniczy?

—  Tałrego przebiega konferencji nie spodziewa­
łem s'ę, —  odpowiedział składając papiery, —  jaka pe­
wność s:ebie, zarozumiałość i żądanie niemożliwych 
przywileiów.

—  To skutki zwycięskiej ofensywy Prusaków na 
Amiens, —  dodał Mirski.

—  Gdybym sam nie słyszał ich żądań, —  mówił 
Pawic ki. n:e uwierzyłbym w taką bezczelność. Kie dość 
im równouprawnienia, żądają przywilejów.

XVI.
Jednego dnia znana, państwo T.aw;ccy  otnzymali 

* Anglr okólną drogą przez Dajnę i Szwecję list pod­
pisany: Fanny Mirska.

W  liśc;e tym pani Fanny donosiła, że Bolesław 
Mirski, bedae korespondentem firmy M;iIcoks w I ondy- 
nie, ożenił s‘ę z nią w r. 1915. a po nólrocznem pożych* 
zabrał iej rosąg i wyjechał zostawiając ią bez grosza

W kilka miesięcy urorbziła się z tecro małżeństwa 
córeczka i pani Fanny rozpoczęła eneng'czne poszuki­
wania za złodziejem jej posagu, a zarazem jedynego 
majatku je : córki. Pi«ołn do stryja Mirskiego. mieszka­
jącego w Paryżu, nTe otrzymała ie-dnak żadne i odpo­
wiedzi. Dopiero od iedneeo z Polaków dowieś*,iła się, 
że Mirski przebywa w Pohce i stara się o ręką panny 
LawioVej. Pisze .tedy ten list, ażeby ią ostrzedz przo-i 
tali złym i podłym człowiekiem, zarazem prosi, ażeby 
wpłyń ma na Mirsikiego w sprawie zwrotu zabranego po­
sagu, który* stanowi jedyny sposób isftrzymaara jej 
i dziecka.

List był pisany lichą francozczYzną., z licznymi 
błędami, a!o pan: Fanny tłomaozyła się. że jaikkiolw!ek 
źle włada francuskim językiem, nie okre po angielsku 
bo słyszała, że w Polsce mało jest ludizi znających jej 
język ojczysty.

I awietki otworzył ten list w obecności żony i wzbu­
rzony niegodziwością Mirskiego, i&ekł p pnzeczytaniu:

*— Podle poetąpił. Ktoby się był tego po nim spo- 
dziewaŁ

Kto taki? —  spytała żona.
—  A  ten Mirski, którego wprowadtałyście do do­

mu i pozwalasB mu iimkgać się do Kairwici.
—  Cóż się stało? —  szybko podeszła*
—  Masz, —  podał jej list, —  przeczytaj o  tym ga-

gatkrn
Pochłaniała list oczyma, z wypiekami na twarzy, 

a skończywszy, powiedziała ze smutkiem:
—  Biedna Kamilcia, —  łzy zakręciły się w  jej 

oczach.
-—  A zaraz biedna, —■ ofuknął ją mąż, —  przecież 

nio *eet zakochana. Podobał się jej może więcej od in­
nych, ale to nie racja łzy wylewać.

—  I ktoby się był tego spodziewał, —  mówiła
zmartwiona, oglądając list starannie, —  ten list z Lon­
dynu, szedł przez konsulaty... a on wydawał się taki 
uckciwy, honorowy... ach, wszyscy ci mężczyźni są bez 
sumienia... zostawić ją z dzieckiem, bez pieniędzy... 
i wiesz, on z początku wzbudził we mnie podejrzenie, 
bo p zez kilka miesięcy prześladował Kamilcię oczyma 
znchwyeonemi, a nie śmiał się zbliżyć... Widocznie su­
mienie mu nie pozwalało... i dopiero w cukierni... Gdy­
bym poszła była za mojem przeczuciem, nigdy nie by­
wałby u nas...

—  Dajno ten list —  wziął w rękę, oglądał. —  
wydaje się autentyczny, a jednak nie mogę uwierzyć, 
ażeby on popełnił takie łajdactwo. Jest w nim coś 
uczciwego, szczerego...

—  O, ty zawsze wierzysz każdemu, —  powie­
działa z wymówką w głosie, —  sam jesteś uczciwy 
i innych masz za dobrych i uczciwych, a w śwńeeie 
przeważają źli i podli, zwłaszcza młodzież po tej okro­
pnej wo'me... I co n- zrobię z Kamilcią?

—  Pokazać jej list i koniec, a jemu trzeba dom 
i wymówić w jakiejś przyzwoitej formie.

—• Ja bym go najchętniej wyrzuciła za drzwi, —  
zawołała gniewnie, —  on żonaty, i śmiał bałamucić 
moje dziecko. Przez niego przestał bywać Góra niecki, 
a jak się rozniesie o Mirsk im, będzie skandal i jeszcze 
Kamilcia się rozchorąe.

—  Hm... a może to nieprawda... może jakaś zem­
sta... może tylko starał się o tę Fanny i ona pTzez za­
zdrość na/bajała plotek. Kobieta zazdrosna jest zdolna 
do wszystkich podłości.

—  A mężczyzna do gorszych, —  rzekła gnie­
wnie, —  tu masz dowód, jacy są mężczyźni: idzie 
o własną córkę, a on go usprawiedliwia i rzuca się na. 
kobiety!

—  Co się tu dzieje? —  weszła z uśmiechem Ka­
milcia, —  mamusi głos słychać aż w trzecim po­
koju... —  a widząc, że ojciec dosyć niezręcznie ściąga 
list ze stołu, dodała śmie'ąe się: —  jestem pewna, że 
poszło o ten list, który tatuś zamyśla ukryć przedemną, 
czy nie zgadłam?

Bodziec spojrzeli na siebie i niepewni co  zrobić, 
milczeli. Po chwili ni°tka, patrząc na nią ze współ­
czuciem, powiedziała tonem przygnębionym:

—  Istotnie, moje dziecko, mamy zmartwienie do^ 
syć wielkie.

—  Cóż takiego? Zachorował kto? Może ciocia. Tę^ 
renia, bo list, jak widzę, z  zagranicy.

—  Ach nie, nie to... inna rzecz, —  mówiła matka! 
wymijająco.

—  Cóż za tajemnica? —  zaśmiała się, —  jeśli ani 
choroba, ani śmierć, więc co? Tatusiu, wolno mi wie­
dzieć?

—  Poco ukrywać? Prędzej czy późniei dowiesz 
się, —  odpowiedział ojciec. —  Otrzymaliśmy lis czy­
taj! —  podał jej arkusik zapisany.

—  Nie! nie! nie teraz! —  zawołała matka wycią* 
gając rękę po list.

—  Moja kochana, czy nie wszystko jedno? —  
mówił spokojnie, —  czytaj, Kamilciu.

'H a? dalszy nastąpi).

WIESŁAW SZAJDAKOWSKI i Ska
w  kG«j?śs. n i. S zsse^ sftsk a  1 . 11

pf>łec n: p o ń c z o c h y  d a m ih ie  I d z fe e ł c c e ,  
s k o r p e ik i ,  r^ k rsw iczk l, s z n u r o w a d ła , n ic !, . 
Wiefki fecSwalbie d o  s z y c ia . Wielk- wybśr ęnMw.
Dla K ó łe k  R oSnkzych  w ię k sz y  c p u s ł .  i89,.«3

Dyrekcja Gimnazjum w Miechowie 
p o s z u k u j e

nauczyciela
języka łacińskiego ew. jez. niemieckiego.
Walonki dobre. Tnforma ji udziela kancelarja Gimna­
zjum. Mołliwem ;est zastępstwo do końca rrku szk. 225

S K Ł A D  7 A P O U  KRAKÓW,
HAS I OM ZAG O N BASZTOWA 17

ma już fta składzie w  najlepszych 
j & k c ś  c ia c h

1 1 1 1  BURSKI
wolną od kan onki pastewna

WSZELKIE m$l0 M H  S a ss
Prosimy żądać cennika na rok 1921. 132

K i l k a s e t

Ubrań iReglanów
Materya angielska, najnowszy krój 

sprzedaje i77

Szatnia Aprowizacyi Miast 
Kraków, Pałac Spiski.

Ważne P. T. Rolnicy!
Z powoda trudu ości przewozowych oraz braku wagonów

najwyższy cz®s zamawiać obecnie
pad zasiewy wfosifijw i ja isnna z brtku in­
nych nawozów by tskewa na czssie Gtrzjjnać,
K A S N I T ,  S O L E  P O T A S O W E

w > soko proeentnw e, tó
« = =  GSPS NAWOZOWY = =

bardzo skuCccatsy n aw óz, n ad ający slą  pod  
nrssy§fliSe u p ra w y i tia k;tł.dej g le b y.
Csifarcza !y:ko taiwąeacm posjłki teżiegi gt̂ saks 

M f l T E R Y A l Y  S U S O W L A N E :
m , c rnc.:t, rics murarski i sztukaterski, 
dachówka ć-shestowa „ASBIT* i Ł p. 

wszystko tylko w Lrfunkach catowsgorcowych.
Esac2yae trosas, tyacię i m  nasiona csśtiewa
z szybkę rfostasę polsca protokałowana firma:

B O P U C
Bsrh-wr-s s"izidń  «2z skład nasion i nawozów szluciayti?. 
Ż y w fe e , h j  s e k  2 2 ,  o k o l :  k o ś e .  fa r .

© ® @  9  @ ® @ @ ® ® ® @  * ' © ® © © ® f * ' ® ® @ @ ® ® ® ® ® ® ® @ ® ®

|  Poiskis Tsv;. Zjednoczonydi Krawców w Krakowie |
spółka % o gra n iczo n ą o«Iiłoiv. 0

©  o t w a r ło  s  cSsiiesa 7 . l i s t o p a d a  1 9 2 ©  r .  zm ©

| SWOJA PRACOWNIĘ MECHANICZNĄ|
® przy ul. Zielonej 17. Biuro zamówień: ul. Szczepańska 7 ,1. p. ©

©
©
©
©
©
©

Potóe muje s § nzzeliih d o s fa w  w zakres .rawieelwa weberlzęcych Ja!ro to: ©
H u nd u rd w  .Armii. Policyi P ańsl^o^e;, Kniei, uoeŁty. f dla Konsumftw, KrtMf ro :niczvch, kopperalyw, K opców  itp. 
Służby uniwersYlecHej. banbowci. linm watowej, rBiinncj RcStSen d la  t f n r h o w ^ y f b  Klasztorów męskich f t e ń -  z ;
i prywatne}, n ć r  a ft roS*f*«i7?C2ych dla zahladów pór- J skich, jckoież w s -z c lk łe j  o t lrR cży  dla Zakładów nav- ( p i
tuczych J t  p. c k r a ń  c y n l l r y r l i  m fsldcb  i damsKich ( kowycb nięsk;ch ł ieósbich. .... ■ i -■j.-js.- •

Przyjmuje również pojedyncze zamówienia rrywafne le, damskie i dziecięce od najskromniejszych ^
do najwykwintniejszych.

Tcwarzyatw'0 zatrudnia gity robocze pierw szorzędne czem deje rękojmę solidnego i punktualnego wykonania ®
Ucząc przyl> m ceny o KO  ̂o ttiisz e  od cen- targowych. ©

NAWOZY
S Z T U C Z N E

d o sta r c z a  filrm a

O L G A  K R Z E S N IO W S E E A
L ib ią ż , M a ło p o lsk a . 2n  ^

m asm m m m ssssaBsi
Rok la ło łe n ia  18S0. R ok satołem ia tfWfl.

Intpoiigatornia P. Benetowskiego
K r a k ó w , k ! ,  ś w .  T o m a s z a  3 2 .

fjkufijf wutiait a l̂wiwis w ?sba jitô ałsrsrwa wcliainti
Cony unfarkewaoe. M6 Ceny UMiarkewane.

Ai n N eją o w atn le jsse  B p o w słn io n e tt |
B la r o  O g ło s z e ń  w  K r a k o w ie  y

W ła d y s ł a w a  R o p s k i e g o  i
p r z y  u l . Z w ie r z y n ie c k ie )  2 2 .  |

Dom addycyjny posiada własne magazyny na akład i 
mobil. Pizo* ś i mebli w Vr kowia oraz koioji, atitaml J 
I włcsRdmi po przystępnych o*nach. Biura płe- 
kabwa b  pps oda własna tablica do le ien 8 plaka­
tów, jak rćtffiisż generalna ageneya przy pośrednictwie 
ud/te ama pcż czak pieniężnych pothouzących z za- 
kbdćw przemysłowych i kradytaw^h, stoorzędzenia I 
tiómkczan.a ofjloszcń i rak! m wykonują w krótkiej 
droJza. Biuro to prowa zone jest p e»wszorz$dn§mi 
s bmi kane brjncml w sposób czysto handlowy, po- _  
meważ wsaś <cb! firmy jest rut^rewanym kupcem *o *  
wszyslkldi działa h handlowych. — ( *i odpowiedzi na a 
zam esazane ogłoszeń a oświsdczam, ża z bicr^m R 

p  Jana Rcpskiego n s mtm nic wspćbćgo}. 142 q

k .  s u u K o w s K i e e o
Kra', ćw, uh. Prod.ha L  69 jj'eta
kołdry do wypraw ślubnyofi.

H

W ażne dla P .T . Kupców , Kółek Roln.,
A p f e l i  I  P r o i j i i e F y l  l

HycSSa fioaKetcw e« lecznicze. —  W © ^ a  k o S o a tsk a , do u st — Proszek do zębów. 
Bay-Rutn itd. słynra z pierwszej jakości, wyrobu Fabryki Chemicznej „TLEN14 we Lwowio.

i .  D z i a ł  E s la w s ls& y .
II. D z ia ł  I p r ^ y -

d o  p a l e n i a .
IBS. D z ia ł  p r z y b o r y  d o  p i s a n i a .
SY, P r z y b o r y  s z e w s k ie .
N o ż y c z k i,  b r z y tw y  l m a s z y n k i  „ G i

V . E z i a ł  b i e l i z n a ,  P o ń c z o c h y ,  
^ ^ k a ^ i c z h i ,  S w e te r y ,  H aS k i 
z im o w a  I t . d .

V I. D z lz ł  s z c z e t e k  r o s p o d ,  p a s t y  
§ c z e r n l d b  d o  o b u w i a .

S e tte “  o r y g i n a l n e  a m e r y k a ń s k i e .
Poleca huNownio 2S6S

pom Handlowy Franciszek Wojas
K r a k ó w ,  u l i c a  Ł o b z o w s k a  L .  12.

Jeneralna reprezentacya Fabryki „ T le n “  Lwów - Zamarstynów.
Zam ówienia pocztow e uskutecznia się odw rotnie. ” |H i

i!
S ta rs z y

* dz ału korzennego poszukuie 
posady. -  Łaskaw- zgłoszenia 
pod adresem Handlowiec* Po­

ste rest Grybów. 245

Syndykat koszykarsd 
peszu^uje 216

e s t o w i @ k a
energicznego, znającego się na 
mamp.-lacvi biurowej i częścio­
wo buc.iaUcryi do objęcia po­
sady pomocnika w patelni wi- 
kłiny. Zgłoszenia pisemne do 
Syndykatu Kos;: araklcgo w

Krakowi-, ul. Floryańska 32.

P ię k n e
dywany perskie

sprzedają
Czosnek, Kraków,

uL Zielona 23, cart8r.

Kancelarja
adwokacka

w zachodniej Małopolsc* do­
brze prospeiująca z nrządze- 

nłem zaraz do odstąpiania. 
Zgłoszenia: K. Homini w Wa­

dowicach. 223

Fasolę węgierską
tegoroczną 

dostarcza wagonowo loco Kraków m
K O I W P A Q «  polskie Buro miedzy- 

j y ł \ v  i f i r  n o t  narodowego handlu

Kraków, ul. Smoleńska 16.

„Rozwiń twe skrzydła"...
- a i s -

„Białą drogą od lasu"
dwie pleśni na chór mieszany kompozycji Ks. A. NODZYŃSKIEGO, 

do słów K. SŁAWOSZEWSKiEJ

dołączy Abonentom bezpłatnie miesięcznik

MUZYKA i ŚPIEW Nr. 16.
P r z e d p ła ta  r o c z n a  ffip . 1 2 0 * - .

Admin. i Redakcja: Kraków, ol. św. Tomasza 35.

zm m

i * B^Sa n a d c h o d z ą c y  w i o s n ą  i

dostarcza hurtownie najprzedniejszej proweniencji nasion:

ksnlczdw, łubinu, seradelli, buraków, marchwi
i  in n y ch  p a stew n y ch  oraz

doborowych nasion warzywnych
jak k a p u s t y ,  cet»u!l, m a rc h w i 1 1 . p .

dostarcza rómmlei 58

makuchów, paszy melasowe!
I uiieio innych środków gospodarczych

POLSKIE TOMRZYSTlft'0 HANOLOWES.A.
w Krakowie, ol. Sławkowska LI. —  Oddział rolniczy.

E & op ie ra lm y  p n e m y s ł  o jczy sty

IIWO SPEDYBYJfiE i
Spółka z ogr. odpow.

R̂ r«j»csss*a£y»

w s s z m
CII. M ary& rarsae  20.,

W A R S ZA W A
Źótrew s  3 8 .

K R A K Ó W
Iw . Anny 4 .  Te!. 3 4 2 6 .

m iB S A lA .

L W Ó W
Hatmaftska 22.

D Z 1 E D Z 9 C E
Oworzec.

Adres dla depesz: „Waweiiransporft“.

Specyalny dział:

TRANSPORTY K O N Z A C Y J i E
własnymi pociągami. 1

2922

N:v';hidem Polskiej Soółkl prasowej. Stow. zarcj. z ogr. odpow. w Krakowie. Redaktor odpowiedzialny: Karol Ho le k  b a. —  Drukarnia „Głosu Narodu41 w Krakowie pod zarzadem Romana Feika.


